DZIEŃ 


POLSKI 


RED A KK CJ A 
ADMINISTRACJA 
WARSZAWA, SZPITALNA 1 
TEL. RED.G30-54. ADM. 649-04 


Ne 23. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 
< OSTATNIEJ CHWILI 


WARSZAWA, Sobota 23 stycznia 1932 r. 


Laval jedzie do Londynu 


LONDYN (PAT). Korespondent paryski 
„Daily Mail“ donosi, że Laval postanowił tej no- 
cy przyjąć zaproszenie MacDonalda i spotkać się 
z nim dla omówienia spraw reparacyjnych, jak 
najprędzej. Korespondent twierdzi, że Laval za- 
proponował odbycie rozmowy, któregokolwiek 
dnia w przyszłym tygodniu, w godzinach popo- 
łudniowych w półdrodze, albo w Calais, albo w 
Bologne, co wymagałoby z każdej strony tylko 
dwuch do trzech godzin jazdy. 


„Daily Herald“ twierdzi, że Laval gotów jest 


przybyć za 3 lub 4 dni do Londynu, aby odbyć 
rozmowę z MacDonaldem, zaś „Daily Telegraph“ 
odwrotnie twierdzi, iż możliwe jest, iż ostatecz- 
nie MacDonald pojedzie do Paryża. 

Wszystkie informacje prasy dzisiejszej zga- 


dzają się także co do jednego, a mianowicie: że | 


spotkanie Lavala z MacDonaldem nastąpi w cią- 
gu najbliższego tygodnia. 

ata wyjazdu Lavala nie jest jeszcze usta- 
Janes Przybędzie on do Londynu zapewne w koń- 
cu bież. mies. 


Rozruchy w Hiszpanji 


MADRYT (PAT). W Sewilli, Kordobie i Vil- 
nueva doszło do burzliwych zajść. Wiele osób 
arcsztowano 

BARCELONA (PAT). Według doniesień, 
otrzymanych z Mannesy, manifestanci dali strza- 
ły do policji, która zaatakowała prezesa komitetu 
rewolucyjnego w Cardonie; policja odpowiedziała 


strzałami, raniąc ciężko wzmiankowanego pre- 
zeSa. 
BARCELONA (PAT). Grupa manifestantów 
spłądrowała mleczarnię; aresztowano 4-ry osoby. 
Władze zamknęły siedzibę partji komuni- 
stycznej, aresztując 27 osób. 


Dunikowski żąda obecności obrońców przy doświadczeniach 


PARYŻ (PAT). Wczoraj, o godz. 15, inż. Dunłkowski 
przesłuchany został przez sędziego śledczego Ordonneau. 
Wynik przesłuchania dotychczas nie jest znany, wiadomo 
tylko, że chodziło o uzyskanie iniormacji co do zniknięcia 
ampułki magnetycznej, której brak stwierdzono przed kil- 
ku dniami, Dunikowski miał oświadczyć swym obrońcom, 
że skoro sprawa zezwolenia na uczestnictwo obrońców w 


| ile maszyna pozostała dotychczas nienaruszona, gotów jest 
wykonać bezzwłocznie demonstrację. 

Według ostatnich wiadomości, sędzia śledczy Ordon- 
i neau w swym referacie do prokuratora generalnego miat 
oświadczyć, iż nie będzie się mieszał do zatargu, pozosta 
|wiając rzeczoznawcom sprawę skłonienia Dunikowskiego 
|do zademonstrowania wynalazku, 


doświadczeniu jego zostanie przychylnie załatwiona, to 0| 


a a SORKA EAE A AE SAE NSE 
Dalsza dyskusja nad budżetem Ministerjum Komunikacji 


Komisja budżetowa Sejmu na dzisiejszem posiedzeniu 
przedpołudniowem kontynuuje dalszą dyskusję nad budże- 
tem Ministerjum Komunikacji. Pierwszy przemawiał dąiś 
pos. Rybarski (Kl. Nar.). Mówca, czyniąc na wstępie uwa- 
gę formalną o mającym powstać nowym funduszu inwe- 
stycyjnym, wskazał na to, że tworzenie takich funduszów 
w przedsiębiorstwach wyodrębnionych iest niewskazane, 
` gospodarka bowiem funduszami specjalnemi zaciemnia 
ogólny jej obraz. 

Przechodząc do sprawy maiątku kolejowego, w któ- 
rego ocenie zawsze musi panować pewna dowolność, mów- 
ca zwrócił uwagę, że ostatnio majątek ten oszacowany 
został na 7.525.000.000 zł, Powinien dać 5 proc. dochodu, 
t. i. 376 milj. zł. Za rok 1930/31 dał 2% proc., co byłoby 
nawet nieźle, gdyby nie to, że koleje nie płacą zupełnie 
podatków. Oczekiwać więc — zdaniem mówcy — w dzi- 
siejszych specjalnie ciężkich warunkach dużych dochodów 
z kolei nie można. Preliminowana suma dochodów w wy- 
sokości 1.101.000.000 wydaje się mówcy zbyt wielką. Wąt- 
pliwości powstają też i przy innych pozycjach, obliczo- 
nych, zdaniem mówcy, zbyt optymistycznie np. czynsz za 
najem taboru. 

Dalej mówca stwierdza, że kolej nic nie zyskuje na 
spadku cen, tak w stosunkach z przedsiębiorstwami pań- 
stwowemi, jak i z prywatnemi kartelami i że w tej dzie- 

nie brak koordynacji. 
z Między zarządem lasów państwowych a kolejami po- 
wimien być — zdaniem pos. Rybarskiego — stosunek bez- 
pośredni N. I. K. stwierdza jędnak, że lasy źle się wy- 


|wiązują ze swych zobowiązań wobec kolei i że, zachowu- 
jląc pierwszorzędny materiał na wywóz do Anglii, dostar- 
| czają P. K. P, towaru pośledniego, który w połowie musi 
być odrzucany. Kolej również przewozi obecnie towary 
za drogo, co skłania zainteresowanych do szukania obro- 
tów poza kolejami. Dopóki nie zmieni się — twierdzi w 
końcu mówca — polityka gospodarcza ogólna w kierunku 
wprowadzenia wewnętrznej równowagi cen, to i na zwięk- 
szony ruch na kolei liczyć nie można. Sama kolej zmienić 
tego stanu rzeczy nie może, bo zależna jest od całokształ- 
tu polityki gospodarczej, budżet natomiast tego resortu ma 
bardzo doniosłe znaczenie dla budżetu państwowego. 

Drugi z kolei przemawiał pos. Rosmarin (K. Żyd.). 
Mówca wyraził pogląd, że nowa ustawa o utworzeniu 
przedsiębiorstwa P. K. P. zbyt wielką odpowiedzialność 
przerzuca na czynnik biurokratyczny, co stwierdza, że 
W owsztęca oglądamy się na przykład sąsiada zachodniego, 
który wiele rzeczy czyni pod naciskiem wierzycieli, Dalej 
| mówca zwraca uwagę na to, że polityka gospodarczą ko- 
| lei ściśle się wiąże z całą polityką gospodarczą państwa, 
a zwłaszcza taryfa towarowa ma daleko większe znacze- 
nie, aniżeli wszelkie reglamentacie i interwencje. Mówca 
domaga się poddania tej taryfy rewizji i wskazuje, że np. 
transport produktów rolnych z Małopolski Wsch. do Gdy- 
‘ni czy na Śląsk zupełnie został przez wysokie stawki prze- 
wozowe uniemożliwiony. W końcu mówca porusza pro- 
blem podkładów kolejowych. 

Następnie zabrał głos pos. Średnicki (B. B.). 

Posiedzenie trwa, 
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CZYTAJCIE DZIŚ: 


LAVAL UZYSKAŁ 
WIĘXCSZOŚĆ 


WIZYTA W LONDYNIE 
SYTUACJA NA G. ŚLĄSKU 


Rok !X. 


PREMIER NA ZAMKU 
Dziś przed południem p. Prezydent Rzplitej, 


przyjął premjera Prystora, który poinformował 


P. Prezydenta o bieżących pracach rządu. 


KORPUS DYPLOMATYCZNY ŻEGNA 
SIĘ Z BRIANDEM 
PANYŻ (PAT). Członkowie korpusu dyplo- 
matycznego wyrazili przez swego dziekana chęć 
złożenia wizyty b. ministrowi Spraw Zagranicz- 
nych Briandowi, który przyjął ich wczoraj. Wi- 
zyta miała charakter nieoficjalny. 


KATASTROFA SAMOCHODU 
POLICYJNEGO 

PARYŻ (PAT). Automobil prefektury pa- 

ej, wiozący inspektorów policji; towarzyszą- 
cych b. ministrowi Spraw Zagranicznych Brian- 
dowi w podróży samochodem do Cocherel, uległ 
wypadkowi w okolicy Wersalu. Wskutek pęk- 
nięcia kierownicy samochód zderzył się z prze- 
jeżdżającym samochodem ciężarowym i ulezł 
poważnemu uszkodzeniu. Urzędnicy prefektury 
oraz szofer są lekko ranni. Po opatrunku w szpi- 
talu, powrócili oni do Paryża. 


HTLER w ZAGŁĘBIU RUHRY 
ESSEN (PAT). Jak donosi „Ruhr-Echo*, dn. 
26 b. m. ma przybyć do Essen Hitler i w klubie 
przemysłowców wygłosić dłuższy referat, „Ruhr- 
Echo' zaznacza ironicznie, że Hitler przybywa 
do Essen, aby wyliczyć się z subwencyj, ofiaro- 
wanych mu na cele hitleryzmu. 


BURMISTRZ — OSZUST 
LIPSK (PAT). Sąd ławniczy w Zwickau skazał 2-go 
burmistrza miasta Meerane, d-ra Bethkego, na 3 miesiące 
więzienia za świadome dokonanie szeregu oszustw kredy- 
towych na szkodę poważniejszych firm w Kamienicy, Lip- 
sku, Dreznie i Plauen. 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH 
WE FRANCJI 

PARYŻ (PAT). Z ostatniego sprawozdania paryskie- 
go komitetu pomocy bezrobotnym wynika, iż zgłaszają- 
cym się o pomoc bezrobotnym wydawano w ostatnich 
dniach około 1.000 franków dziennie na obiady, chleb i 
nocleg, Od 11 do 18 stycznia r. b. komitet wydał przeszło 
1.000 obiadów, z górą 2.000 funtów chleba i około 200 no- 
clegów. Od początku istnienia komitetu wydano 5.920 
obiadów, 8.907 funtów chleba, 1.056 noclegów oraz róż- 
nych pomocy doraźnych, Liczba zgłaszających się co- 
dziennie o pomoc przekracza 300 osób. Komitet wydał 
około 35.000 franków, pochodzących z ofiarności publicz- 
nej. 


ZAOSTRZENIE STRAJKU 
TRAMWAJOWEGO W ŁODZI 
KOMITET STRAJKOWY ARESZTOWANY 

Z Łodzi donoszą: 

Władze bezpieczeństwa aresztowały wczoraj wieczo- 
rem wszystkich członków nielegalnego komitetu straiko- 
wego tramwajarzy, w liczbie 11 osób. Na czele komitetu 
stał b. poseł komunistyczny, Jan Qryzel oraz b, pracow- 
nik tramwajów K. Krawczyk. 

Strajk tramwajowy utknął na martwym punkcie. Wo- 
bec stanowiska dyrekcji, żadne pertraktacje ze strajkują- 
cymi nawiązane nie zostały, Komunikację w mieście u- 
trzymują autobusy. Wszystkie krańce miasta uzyskały 
połączenie autobusowe ze śródmieściem, 
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PRZED KONFERENCJĄ 
GENEWSKĄ 


Dziewięć dni zaledwie dzieli nas od konfe- 
rencji rozbrojeniowej. Organizatorzy tego ol- 
brzymiego zjazdu zapewniają, że jeszcze przed 
2-im lutego ukończone zostaną przygotowania 
do przyjęcia delegatów, rzeczoznawców, dzien- 
nikarzy i gości, którzy podobno przybędą ze 
wszystkich części świata, w liczbie niemniejszej, 


niż trzech tysięcy. Czy przygotowanie dyploma- | 


tyczne konferencji jest również 


w dużą dozę optymizmu, aby, odpowiedzieć na 
nie twierdząco. 

Opracowanie przedmiotu przez delegacje 
poszczególnych państw nie pozostawia wpraw- 
dzie wiele do życzenia. Między innemi przedsta- 
wiciele polscy udadzą się do Genewy obficie wy- 
posażeni w dane stylistycz:.: i odpowiednio przy- 
gotowani do należytej obrouy naszego stanowis- 
ka w Genewie. Nie mamy również powodu wąt-' 
pić o Ścisłem uzgodnieniu tezy i linji postępowa-| 
nia rządu polskiego i państw z nami zaprzyjaź- | 
nionych. P. minister Zaleski niejedną miał spo- 
sobność do porozumienia się w tej sprawie Z, 
miarodajnemi czynnikami Francji, a ostatnia wi-| 
zyta w Warszawie p. Renć Massigli, szefa sek- 
cji Ligi Narodów na Quai d'Orsay, chociaż miała 
charakter prywatny, nie była obca, o ile infor- 
macje nasze są Ścisłe, zagadnieniom, mającym ' 
być przedmiotem przyszłej konferencji. Wresz- | 
cie nien..| równocześnie bawił w Warszawie p. 
minister Ghika, którego rozmowy z naszym mi- 
nistrem Spraw Zagranicznych, pozwoliły, jak się 
zdaje, ustalić wytyczne wspólnego stanowiska 
na terenie konferencji genewskiej. Aczkolwiek 
porozumienie między państwami o identycznych 
interesach jest faktem szczęśliwym i pożądanym, 
jest ono jednak niewystarczające. Przeciwstaw- 
ność dwu tez zasadniczych, które zetrą się w 
Genewie, nietylko nie osłabła, lecz zaostrzyła się 
znacznie w ostatnich czasach. Coraz śmielej, na~ | 
wet w kołach rządowych w Niemczech mówi się, 
o udzieleniu Rzeszy prawa swobodnego zbroje- 
nia się aż do poziomu, który osiągnęli „uzbroje- 
ni od stóp do głów“ sąsiedzi Niemiec. Wydziera- | 
jąc z Traktatu Wersalskiego karty, które im są 
niewygodne, jednocześnie z hypokryzją, godną 
"lartuffe'a, Niemcy załamują ręce nad niewypeł- 
nionemi rzekomo zobowiązaniami, zawartemi w 
art. 5 tegoż traktatu. Skarżąc się na klęskę go-| 
spodarczą swego kraju, żądają prawa do powięk-| 
szenia własnych ciężarów wojskowych. Niema: 
w tem stanowisku ani za grosz logiki, ale Niem- ! 
cy zbyt wiele zawdzięczają metodzie, polegają-. 
cej na łataniu za pomocą sofizmatów dziur lo- 
gicznych w swem rozumowaniu, aby i tym ra- 
zem nie mieli uciec się do wypróbowanego Spo-. 
sobu. Zresztą nie żyjemy w okresie Talleyranda . 
i kongresu wiedeńskiego. Kongres polityczny w 
dzisiejszych czasach jest mniej może zmaganiem 
się negocjatorów narodowych, jak opinij publicz- 
nych. Otóż rząd niemiecki oddziaływuje na opi- 
nię publiczną w kraju i zagranicą, w dziedzinie 
rozbrojenia, z intensywnością, o której daje tyl- 
ko niedokładne pojęcie prasa niemiecka i krajów. 
anglosaskich. Według tygodnika pacyfistycznego 
„Das Andere Deutschland“, trzecia część nie-| 
mieckich funduszów dyspozycyjnych idzie na ten 
cel. Zwłaszcza w opinji amerykańskiej teza ber- 
lińska uczyniła w ostatnich czasach zastraszają- 
ce postępy. Odpowiedź rządu waszyngtońskiego | 
w sprawie długów wojennych, która po raz pier- 
wszy w formie urzędowej, podporządkowuje to 
zagadnienie kwestji rozbrojenia, stanowi niedwu- 
znaczną wskazówkę w tym względzie. 

Niektórzy utrzymują, że sam fakt, iż konferen- í 
cja genewska będzie mogła przyjąć za podstawę 
dyskusji gotowy już projekt konwencji rozbroje- 
niowej, ułatwi w dużym stopniu jej prace. Nale- 
ży wszakże pamiętać, że w dokumencie tym naj- 
ważniejsze dane zastąpione są... wielokropkam 
i że jest on tylko fasadą, kryjącą brak porozu- 
mienia pomiędzy układającemi się stronami, z' 
których większość złożyła przy podpisywaniu 
konwencji mniej lub bardziej daleko idące za”, 
strzeżenia. Czy stwierdzenie powyższych, zresz-' 
tą bezspornych, prawd upoważnia do wniosków 
sceptycznych co do losu konferencji rozbrojenio- 
wej? Wszelkie proroctwa na ten temat są, zda- 
niem mojem, przedwczesne. Jedno tylko zdaje 
się pewne: konferencja skończy się fiaskiem, o 
ile nie nastąpi uprzednio dobrowolne, pozbawio- 
ne wszelkich „reservatio mentalis“ porozumienie | 
pomiędzy Anglią a Francją. Od r. 1914 współ- 
działanie tych dwu mocarstw decyduje o lośach | 
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bez zarzutu? | 
Wszyscy przyjaciele pokoju nie bez obawy za-| 
dają sobie to pytanie i trzeba być zaopatrzonym | 
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(Europy. Gdyby natomiast Anglja, Ameryka, 
| Niemcy i Włochy uciekły się do metody okrąża- 
|nia w stosunku do Francji i jej sprzymierzeńców, 
gdyby starały się wywrzeć na nich presię, wpra- 
wiając w ruch swój aparat dyplomatyczno-pro- 
|pagandowy, — można zgóry powiedzieć z całą 
pewnością, że celu nie osiągną. Ani Francja, ani 
Polska nie ulegną, raz dlatego, że chodzi tu nie o 
sprawy drugorzędne, ale o interesy najżywotniej- 
sze, niemal o kwestje życia i Śmierci, a powtóre, 
bo wszelka presja kolektywna na rzecz rozbroje- 
nia może tylko skłonić państwa zagrożone w 
'swym stanie posiadania do wzmożenia swych 
środków obronnych. 

Współdziałanie anglo - francuskie, na które, 
niestety, jak dotąd, się.nie zanosi. jest zatem wa- 
runkiem koniecznym powodzenia, choćby czę- 
| ściowego konferencji rozbrojenioweji. Tezy po- 
I wyższej broni między innemi, z gorliwością i ta- 
ilentem, godnym tej wielkiej sprawy, na łamach 
paryskiego „Européen“ p. Wickham Steed, 
redaktor „Times'a*. jeden z niewielu Anglików, 
|rozumiejących Francję. Pisze on. że „Francja ma ' 


b. | 


Nr. 23 


tysiąc razy rację, broniąc traktatów pokojowych. 
bez których utrzymania Europa weszłaby w 
chaos“, dodaje jednak dalej, że Francja powinna- 
by „przedsięwziąć politykę konstruktywną“. O- 
tóż, zapytujemy wybitnego publicystę angielskie- 
go, na czem oprzeć tę politykę, jeżeli nie na tym- 
że Traktacie Wersalskim, którego Niemcy wzbra- 
niają się uznać i wykonać? Zarówno rozbrojenie, 
jak uregulowanie odszkodowań i spraw gospo- 
darczych, byłoby niemal dziecinną igraszką, gdy- 
by Niemcy zgodziły się szczerze i bez myśli u- 
bocznych przyjąć traktaty z r. 1919 za podsta- 
wę nowego prawa publicznego Europy. Z chwilą, 
gdy Rzesza nietylko zdradza, ale uroczyście gło- 
si swe dążenia do obalenia i sabotowania trakta- 
tu, nie pozostaje nic innego, iak jego obrona, za 
pomocą wszystkich dostępnych środków, a więc 
i przymierzy międzynarodowych. Jest to jedyna 
„konstruktywna polityka* w dobie obecnej. U- 
ciekanie się do koncepcyj politycznych, pomijają- 
cych tę sprawę zagranicą, byłoby budowaniem 
| zamków na piasku... złej woli Niemiec. 
J. S. 


45-te posiedzenie Sejmu 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu w przeciwieństwie do SKUP KOLEI I P. K. P. 
obrad środowych nie wywołało zainteresowania. Galerja W dalszym ciągu obrad izba uchwaliła w obu czyta- 
świeciła pustką, na sali obrad do kompletu brakowało spo- niach projekty ustaw o skupie kolei Muszyna — Kreti 
ro posłów. | Drohobycz — Truskawiec, Lwów — Podhajce i Borki 
KOMPROMITACJA PRZYWÓDCY P. P. S. Ads — Grzymałów oraz nowelę do Rozporządzenia P. 
RE s : | Prezydenta o utworzeniu przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
Otwierając posiedzenie p. marszałek zakomunikował Państwowe“. Nowela ta przewiduje, że do budżetów pań- 
Izbie, że otrzymał od pos. Żuławskiego list w związku Z stwa mają być włączone te wpłaty do Skarbu państwa lub 
przemówieniem jego na ostatniem posiedzeniu Sejmu. List dopłaty ze Skarbu, które wynikają z preliminarza na dany 
ten, odczytany przez sekretarza Seimu, brzmi: | okres budżetowy, preliminowanego planu finansowo-go- 

Nawiązując do wczorajszego mego oświadczenia, | spodarczego P. K. P. 

zawiadamiam, że udzielone mi przez jednego z posłów | Przy tym punkcie głos zabierali posłowie: Płotrowski 
wiadomości, powtórzone przezemnie w przemówieniu na (P, P. S.) i Rybarski (Kl. Nar.), poddając krytyce omawiany 
plenum, iż wyrok sądu w sprawie brzeskiej znanym był | projekt, szczegółowych zaś wyjaśnień udzielił minister Ko- 


już ze szczegółami w poniedziałek, dnia 11 b. m., i że 
wiadomości co do jego brzmienia wyszły od jednego z 
posłów Klubu B. B. W. R., — sprawdzałem, 

Na podstawie przeprowadzonych badań ustaliłem, że 
faktycznie treść wyroku znana i omawiana była przez 
szereg posłów w kuluarach sejmowych już dnia 11 b. m. 
wieczorem. 


Natomiast z przykrością muszę stwierdzić, że wpro- | 


wadzony zostałem z błąd co do źródła, z którego infor- 
macie te miały wyjść, gdyż źródła tego ustalić mi nie 
umiano. 

Wobec tego lojalnie poczuwam się do obowiązku 
stwierdzić powyższe i oświadczyć, że w tym iednym 
szczególe twierdzenia mego nie podtrzymuję. 

W związku z powyższem marszałek oświadcza: 


Niestety, pisma tego nie mogę pozostawić bez oświad- 
czenia i bez wyciągnięcia konsekwencyj z mojej strony. 
P. poseł Żuławski według stenogramu poprzedniego posie- 
dzenia wyraził się, że jeden z posłów B. B. W. R. „w po- 
niedziałek, dnia 1l-go b. m., na 2 dni przed wyrokiem, 
powiedział z największemi szczegółami, jak ten wyrok wy- 
gląda“. 

W wyrażeniu p. posła Żuławskiego mieścity się dwa 
zarzuty pod adresem sądu, Pierwszy: zdradzenia przez 
sąd tajemnicy; drugi tkwi, w insynuacji, że skoro właśnie 
poseł Bloku prorządowego wiedział naprzód z największe- 
mi szczegółami, jak ten wyrok wygląda, to wyrok nie był 
wynikiem osądzenia według sumienia sędziowskiego, a Z 
góry ułożoną i z góry znaną decyzją o charakterze poli- 
tycznym, : 

P. poseł Żuławski pisze do mnie, że „ustalił”, jakoby 
„faktycznie treść wyroku znana i omawiana była przez 
szereg postów“ już „dnia 11 b. m. wieczorem“. O ile mo- 
gę stwierdzić, omawianie wyroku w owym czasie polegało 
na zgadywaniu treści wyroku. Natomiast wyrażenie p. po- 
sta Żuławskiego, że „treść wyroku była — już w dn. Il 
b. m. znana”, muszę wobec braku danych, kto treść wyro- 
ku znał i w jaki sposób nazewnątrz to enuncjował -— 
uważać za gołosłowne zupełnie twierdzenie. 

P. poseł Żuławski miał obowiązek, zanim zarzut uwła- 
czający sadom sformułował, sprawdzić i upewnić się 


| wprzód, czy posiada należycie udokumentowane dowody, 


że ktoś z posłów B. B. „wiedział z największemi szcze- 
gółami, jak wyrok wygląda“. Niespełnienie tego obowiąz- 
ku przez p, posła Żuławskiego przed rzuceniem ciężkich 
zarzutów, zwróconych przeciw sądowi, muszę uważać za 
karygodną nieoględność w wypowiadaniu opinji o sądach 
polskich i za to przywołuję p. posła Żuławskfego do po- 
rządku z zapisaniem do protokółu. 


WYCOFANIE WNIOSKU O WYDANIE POSŁA 


Następnie wobec oświadczenia przedstawiciela Mini- 
sterjum Sprawiedliwości, że wycofuje z Sejmu wniosek 
prokuratora o zezwolenie na pociągnięcie do odpowiedzial- 
ności pos. Lewandowskiego, ponieważ sprawa ta nie wy- 
maga uchwały Seimu, p. marszałek świadczył, że wniosek 
ten ulega wycofaniu. 


| munikacji p. Kühn, 


USTAWA O MIERNICZYCH I WNIOSKI POSELSKIE 
Po krótkiej dyskusji izba przyjęła następnie nowelę 
do ustawy o mierniczych przysięgłych, przesuwającej ter- 
imin egzaminów dla mierniczych do 31 grudnia r. b., oraz 
załatwiła parę wniosków poselskich w drobnych sprawach. 


PIERWSZE CZYTANIA 


W dalszym ciągu obrad odesłano w pierwszem czyta- 
niu do odpowiednich komisyj kilka rządowych projektów 
ustaw. Do tych projektów, do których posłowie zapisani 
i byli do głosu, p. marszałek na mocy przysługującego mu 
| prawa ograniczył czas przemówień do 20 minut. W ten 
sposób odesłana zastała po przemówieniu pos. Rymara 
(Kl. Nar.) do komisji Reform Rolnych ustawa o funduszu 
obrotowym reformy rolnej. 


USTAWA O USTROJU SZKOLNICTWA 

Przy pierwszem czytaniu projektu ustawy © ustroju 
szkolnictwa, oraz projektu ustawy o szkołach niepaństwo- 
wych, kolejno głos zabierali posłowie: Czapiński (P. P. 
S.), Kornecki (Kl. Nar.) i Griinbaum (Koło Żyd.). 

Pos. Czapiński wypowiadając się zasadniczo przeciw 
szkołom prywatnym, wyraził pogląd, że w naszych sto- 
,sunkach jedynie szkoła prywatna może wyłamać się z 
pod jednostronnej ideologii, szerzonej przez szkolnictwo 
państwowe i dlatego klub mówcy zgłosi poprawki, zmie- 
rzające do złagodzenia zastrzeżeń przeciw tym osobom, 
|które się wyłamują z pod wskazówek rządowych. 

Pos. Kornecki poddawszy krytyce przedłożenie rzą- 
dówe. oświadczył, że klub jego ma poważne wobec tego 
ipiojektu zastrzeżenia. 1 
| Pos. Grünbaum wyraził pogląd, że omawiana ustawa 
szkolnictwu żydowskiemu przyniesie tylko szkodę. 

Celem dania wyjaśnień, głos zabrał p. minister Ję- 
drzejewicz. 0,7 

Co do ustawy ustrojowej, to nie wydaje mi się, żeby 
R celowa dyskusja — powiada p. Minister — w pierw- 


szem czytaniu. Dla przykładu przytoczę, że nawet p, Kor- 
niecki, a więc człowiek, który ma ze szkolnictwem tyle 
wspólnego, jednak miał o tej ustawie wiadomości nie- 
dokładne 1 szereg punktów przedstawił nieściśle. Tu p. 
minister odpowiada na niektóre wywody p. Korneckiego. 

Natomiast w sprawie drugiej ustawy, o szkolnictwie 
niepaństwowem, pragnę parę słów odpowiedzieć mów- 
cem, aby wykazać, że jest ona bezpośrednią konsekwen- 
cią wymagań art. 117 Konstytucji i że używa wręcz sfor- 
mułowań konstytucyjnych. Artykuł ten mówi, że każdy 
obywatel może założyć szkołę i kierować nią, skoro u- 
czyni zadość warunkom w ustawie przepisanym, Tu więc 
przewidziana jest właśnie ta ustawa i my wypełniamy 
teraz tę lukę poważną. Prócz tego ustawa wprowadza 
pożądaną unifikację na terenie Rzplitej, gdyż dotychcza- 
sowe przepisy są stare i różnorodne. : 


Przy pierwszem czytaniu projektu ustawy o samo- 


rządzie terytorialnym pierwszy głos zabrał minister 


Spraw Wewnętrznych p. Pieracki. 


EE- 2. mą E A 


Nr. 23 „DZIEŃ POLSKI: 23 stycznia 1932 r. 3 


| musi jaknajlepszy ich skład pod względem intelektualų 
| rym i fachowym. To też ustawa otwiera możność po- 


Przemówienie Ministra Pierackiego o projekcie Ustawy Samorządowej 


Wniesiona przez Rząd ustawa samorządowa — roz=| 
począł p. Minister — jest jednym z ogniw ustawodaw- | 
czych w dziedzinie rozbudowy samorządu terytorialnego, | 
mającym zbliżyć nas do ostatecznego rozwiązania tego 
oroblemu, nie jest zaś takiem właśnie ostatecznem roz-| 
wiązaniem. 


JEDNOŚĆ ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ 


Wszędzie na Świecie, a zwłaszcza u nas, gdzie ko” 
mórki życia samorządowego wzrastały obok wrogiej ma- 
szynerii administracyj zaborczych państw odczucie $> 
wszechne kształtowało się pod sugestią dualizmu, a na- 
wet przeciwstawności administracji samorządowej i rzą-| 
dowej. Dzisiaj, gdy źródłem, z którego otrzymuje upraw- 
nienia administracja samorządowa pospołu z rządową, jest 
jeden i ten sam obywatel, zaczepny dualizm instytucyj: 
działających z iego woli, nabiera wszystkich cech home- 
ryckiego boju samego ze sobą, którego koszty płacą 
dwaj przeciwnicy w jednej osobie ze wspólnei własnej, 
jednej kieszeni. 


Ten stan rzeczy nie może istnieć nadal. Właśnie obe- 
cnie jest on konsekwentnie likwidowany przez Rząd, m. 
in. celem ulżenia płatnikowi, przeciążonemu świadczenia- ' 
mi publicznemi. By jednak ten stan rzeczy nie miał ten- 
dencyj do powtarzania się, konieczne jest, by w pojmo- 
waniu powszechnem zlikwidowany został obraz admini- 
stracji rządowej i samorządowej, jako potęg walczących 
i aby zastąpiony został przez Świadomość, iż są to insty- 
tucje, stanowiące całość administracji publicznej. 


Zagadnienie posunięcia naprzód naszych instytucyj 
samorządowych wiąże się Ściśle z zagadnieniem ludzi, 
którym będzie powierzona wykonawcza strona ich zadań. 
Narazie muszę się stanowczo zastrzec przeciw imputo- | 
waniu Rządowi nieistniejących tendencyi krępowania ży- | 
cia samorządowego. Zastrzegając Rządowi wpływ na| 
personalia wykonawczych organów samorządowych, pro- | 
jekt nie ogranicza w niczem samodzielności instytucyj 
samorządu i zapewnia obywatelom najszerszy udział w 
wykonywaniu zadań publicznych oraz kontroli społecznej 
nad administracją lokalną, Chodzi więc tylko o możność; 
zapobiegania powszedniemu dziś zjawisku, że niewłaści- 
wi kierownicy samorządów, doprowadzają je do kata- | 
strofy finansowej, z której jedynym ratunkiem są rządy 
komisaryczne. 


| 


UJEDNOSTAJNIENIE ORGANIZACJI SAMORZĄDU 
I ROZSZERZENIE NA WOJEWÓDZTWA POŁUDNIOWE | 


Jednym z celów przedłożonego projektu jest posu- 
nięcie naprzód idei ujednostajnienia organizacji samorzą- 
dów. Zadaniem pierwszem w tej dziedzinie będzie wpro- 
wadzenie i uruchomienie samorządu powiatowego w wo- 
jewództwach południowych. Zadanie drugie polega na po- 
szukiwaniu  najtrafniejszego sposobu uijednostajnienia w 
jaknajszerszym zakresie organiżacji samorządu na całem 
terytorium Państwa. 


GMINA ZBIOROWA 


Sprawa, która wymagała zasadniczego rozstrzygnię- 
cia, była organizacja gminy, Jako typ unifikacyjny zosta- 
ła wybrana gmina zbiorowa. Rolę decydującą odegrał tu 
wzgląd gospodarczy, Ministerjum jest dalekie od wpro- 
wadzania gminy 
południowych i zachodnich, na gruzach istniejącej. tam 
obecnie gminy 1-wioskowej. Pragnę stworzyć gminy 
zdolne do życia.. Rząd łączyć będzie tam, gdzie tego 
zajdzie potrzeba, ubogie gminy l-wioskowe w zbiorowe | 
i zespalać je w samowystarczalne jednostki gospodarcze 
1 administracyjne. 


ORGANY WYKONAWCZE 


Dla zdrowszego, niż dotychczas, rozwoju samorządu | 
Jest ponadto rzeczą konieczną poddać rewizji system | 
pracy samorządowych organów wykonawczych w kierun- 
ku zapewnienia im warunków sprawnego działania. 
Wszelki koiektywizm bardzo źle łączy się z pojęciem , 
odpowiedzialności. Tymczasem gospodarka publiczna nie | 
znosi nieodpowiedzialności wykonawców, czego najlep- 
szym dowodem iest stan znakomitej ilości naszych sa- 
morządów, doprowadzony nad brzeg ruiny finansowej, 
bez żadnych zresztą ujemnych następstw dla winowajców 
takiego stanu, a jedynie kosztem obywateli, Ten stan rze- 
czy nigdy nie zostanie usunięty, jeśli odpowiedzialność 


ł 


zbiorowej na obszarach województw |. 


sekwencią tego stanu rzeczy musi być obciążenie rządu 
zadanierh nadzoru. 

Punkcia nadzorcza nie może być wykonywana ina- 
czej jak w drodze stałej, ciągłej i pilnej kontroli. Zagad- 


nienie nadzoru w samorządzie zmierza nie do ogranicze- | 


nia jego swobody i rozwoju, a przeciwnie do zapobiega- 
nia jego ewentualnym wykolejeniom i błędom. 


POSTANOWIENIA CO DO ORDYNACYJ WYBORCZYCH 

Różnorodność zasad i systemów, panująca w dziedzi- 
nie ordynacji wyborczej do samorządu, domaga się upo- 
rządkowania i ujednostajnienia. 

Skasowaniu ulegają dotychczasowe tłumne zgroma- 
dzenia wyborcze gminne w b. Kongresówce, wykluczają- 
ce sprawność i powszechność wyborów. Zastąpi je po- 
Średni system wyboru rady gminnej przez zebranie wy- 
borcze, złożone z sołtysów į radnych gromadzkich, które 
wybierać będzie radnych gminnych w drodze głosowania 
równego, tajnego i stosunkowego. 

Dla uiednostajnienia zasad wyborczych do rad powia- 
towych, projekt kasuje dotychczasową częściową bezpo- 
średniość wyborów do rad powiatowych w woiewódz: 
twach zachodnich, Wszędzie obowiązywać będzie zasada 
pośredniości. Poza tem projekt wprowadza w woj. po- 
łudniowych zasady wyborcze do rad powiatowych, obo- 
wiązujące w woj. centralnych. 

Jeśli chodzi o rady powiatowe, główną troską być 


| 


po AGA 


woływania do nich przez rady gminne i miejskie osób z 
poza grona członków kollegjiów wyborczych, 

Tam, gdzie gmina zbiorowa dotychczas nie istnieje, 
t. i. w woj. południowych i zachodnich, przepisy ustawy 
wprowadzają wybory pośrednie do rad gminnych przez 
zebrania wyborcze anałogicznie, jak w woj. centralnych. 

Gdy chodzi o zasady wyborcze do rad miejskich, 
przyjęto unifikacyjną zasadę wyborów, opartych na po- 
wszechnem, 1ównem, tajnem, bezpośredniem i stosunko- 
wem (ścieśnionem) głosowaniu, Miasta ponad 5.000 miesz- 
kańców będą podzielone na okręgi wyborcze. Wyborca 
będzie na kartce zamieszczał połowę liczby nazwisk kan- 
dydatów, Uwolni to wyborcę od narzuconych mu list, da 
możność głosowania na nazwiska, uchroni interesy mniej- 
szości, Taki system obowiązywać będzie również i przy 
wyborach do rad gromadzkich w woj. centralnych i po- 
łudniowych. i 

Po przemówieniu p. Ministra w dyskusji kolejno głos 
zabierali posłowie: Bielecki (Kl. Nar.), Araszkiewicz (Kl. 
Lud.), Bień (P. P, S.), Łucki (Ki. Ukr.) i Duch (B. Bə. 
Wszyscy mówcy opozycyjni zgłosili szereg zastrzeżeń 
do omawianego projektu ustawy. 

Na tem, o godz. 10-ej wiecz. posiedzenie zostało za- 
mknięte. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we wtorek, 
o godz. 4-ej popołudniu. 


Z Komisyj Sejmowych 


OBRADY NAD BUDŻETEM MIN. KOMUNIKACJI 

W dyskusji nad budżetem ministerjum komunikacji na 
wczorajszem posiedzeniu Komisji Budżetowej Sejmu po 
referacie pos. Rzóski, pierwszy głos zabrał pos. Piotrow= 
ski (PPS). Mówca dowodził, że przedsiębiorstwo kolei 
państwowych jest traktowane przez Rząd jako źródło po- 
krywania niedoborów ogólnego budżetu z zastosowaniem 
w tem przedsiębiorstwie oszczędności na pracownikach i 
z wprowadzeniem nowych ciężarów na kolej. Dalej mów- 
ca zapytał, ma czem polegają rozrachunki pomiędzy PKP, 
a kolej prywatna Śląsk — Gdymia, prosił o informacje w 
sprawie mnowy z Tow. Wagonów Sypialnych, wreszcie in- 


terpelował o sprawę budowy gmachu dyrekcji kolejowej w 
Chelmie. 


Drugim z kolei mówcą, który zabrał głos w dyskusii, 
był pos. Chądzyński (NPR). Mówca ten poddał rzeczo- 
wej krytyce plan finansowo - gospodarczy Pol. Kolei Pań- 
stwowych. Następnie wyraził pogląd, że kolej prowadzi 
zbyt wielkie imwestycje, co zaś do zmniejszenia się jej do- 


się do tego — zdaniem mówcy — podwyżka taryfy ko- 
lejowej w r, 1929. 

Wkońcu mówca poruszył sprawy personałne į twier- 
dził jakoby z przyczym matury politycznej dokonywane 
były translokacje wśród urzędników państwowych. 

Na tem posiedzenie Komisji zostało zamknięte. 


Z KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH 
Na wczoraigzem posiedzeniu Komisji Spraw Zagranicz- 
nych Sejmu pod przewodnictwem pos. ks. Janusza Ra- 
dziwiłła, uchwalono szereg projektów ustaw ratyfikacyj- 
nych różnych konwencyj międzynarodowych. 


Z KOMISJI PRAWNICZEJ 
W dalszym ciągu wczorajszych obrad sejmowej komi- 
sji prawniczej odrzucono po dyskusji wniosek klubu Ch. D. 
o certyfikatach gruntowych, wniosek kl. ludowego w 
przedmiocie nadużywania raportów policyjnych do oddzia- 
ływania na tok spraw sądowych i wniosek Z. P., P. S. w 
sprawie uchylenia rozporządzenia ministra Sprawiedliwo- 


chodowości z przewozu, to poza kryzyseń przyczyniła | ści o wprowadzeniu regulaminu więziennego, 


Na widowni 


PRZYJĘCIA U MINISTRA ROLNICTWA 
Mimister Rolnictwa, dr. Leon Janta-Połczyński, przy- 
jął w dniu 22 b. m, prezesa Państwowych Zakładów Prze- 
mysłowo Zbożowych, p. Wiktora Przedpełskiego, 


PRZEDSTAWICIELE * 
ZWIĄZKU WŁÓKIENNICZEGO 
U MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU 
Minister Przemysłu i Handlu dr. Fendynand Zarzyc= 


ki, przyjął w dniu 20-ym b. m. prezydjum związku włó- 
kienniczego w osobach prezesa p. Karola Scheiblera, wice- 
prezesów pp. Gustawa Geyera, d-ra Boneta, de Hagena, 


oraz dyr. Srzednickiego. 


WRĘCZENIE ODZNACZEŃ 

W dniu 22 b. m. minister Przem. i Hamdlu, dr. F, Za- 
rzycki udekorował Złotym Krzyżem Zasługi podsekreta- 
rzy stanu w tem ministerjum, d-ra Fr. Doleżala i p. J. Ko- 
żuchowskiego, oraz dyr. dep. handlowego, p. Sokołow= 
skiego, 


MUFTI MUZUŁMAŃSKI Dr. SZYNKIEWICZ 
U MINISTRA JĘDRZEJEWICZA 


Mufti muzułmański w Polsce, dr. Jakób Szynkiewicz 
został w dniu 22 b. m. przyjęty na audjencji przez mini- 
stra W. R. i O. P., p. Janirsza Jędrzejewicza. W czasie 


Z AMBASADY TURECKIEJ 

Dnia 20 b. m. odbyło się w salonach ambasady turec- 
kiej pierwsze przyjęcie, wydane przez nowoprzybyłego 
ambasadora, p. Djewad Beya. Na przyjęciu tem obecni 
byli liczni przedstawiciele rządu z p. premierem Prystorem 
na czele, przybyłym w towarzystwie swej małżonki, obec- 
ni byli również marszałkowie Sejmu i Senatu, przedstawi- 
ciele korpusu dyplomatycznego z ambasadorami Francji i 
W. Brytanji, wyżsi wojskowi, przedstawiciele władz miej- 
skich i sfer towarzyskich. Przybyłych gości przedstawiał 
ambasadorowi tureckiemu i jego małżonce dyr. protokułu 
dyplomatycznego, hr. Romer. 


Z DYPLOMACJI 
Ambasador Włoch w Warszawie, hr. Vannutelli-Rey 
wyjechał na kjlkotygodniowy urlop wypoczynicowy. Za- 
stępować go będzie w charakterze changé d'affaires a. i. 
radca ambasady p. Luigi Petrucci. 
Poseł Czechosłowacji w Warszawie, dr. Girsa, powró- 
cił z urlopu, 


DRZEWKA i KRZEWY 


owocewe i ozdebne 
po cenach znacznie zniżenych 


CEBULKI 


KWIATOWE 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


ULRICH 


organów wykonawczych nie zostanie sprecyzowana W| zuqjencji dr. Szymkiewicz poinformował p. ministra © sta- 
sposób bardziej osobowy i jeśli nie będą podniesione wy- | nie sprawy muzułmanów w Polsce į rezultatach swych 
magania fachowości kierowników samorządu oraz Stwo- niedawnych podróży do Egiptu, Mekki i Jerozolimy. Przy 
rzone warunki dla rozwinięcia przez nich planowej dzia- aydjencji tej obeony był również dyrektor departamentu 
łalności. Tym koniecznościom daje zadośćuczynienie 0*| wyznań, hr. Franciszek Potocki. 


awiany projekt 
? PRZYJĘCIE W AMBASADZIE POLSKIEJ 
NADZÓR.) KONTROLA 1 Ambasador Rzeczypospolitej przy Kwirynale, hr. -Ste- 
Zagadnienie nadzoru i kontroli jest zagadnieniem | tan Przezdziecki w tych dniach podejmował śniadaniem 
pierwszorzędnem, Problem ten nastręcza w tej chwili ministra spraw zagranicznych p. Grandiego z małżonką. 
znaczne trudności pod względem konstrukcji prawniczej | 


C. 


ZAŁGŻ. 1805 R. W WARSZAWIE 
Centralz — Ceglana 11, tel. 609-25 
Filja — Sienkiewicza 11, tel. 609-28 


Szkółki w Ulrichowie pod Warszawą 
tel. 609-26. Dojazd tramwajem Nr. 9 


W przyjęciu wzięło udział 20 osób z pośród Świata 
wobec braku samorządu najwyższego stopnia, jak i nie» politycznego. ° 


rozbudowanego sądownictwa  administracyjnego. Kon- 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Zwycięstwo rządu Lavala 


Dyskusja w izbie deputowanych nad sytuacją 
międzynarodową skupiła się przeważnie około przemó- 
wień pp. Louis Marin i Edwarda Ferriota, który przema- 
wiał w imię „rozsądku francuskiego“. Dla niego istotne 
znaczenie oświadczeń kanclerza Briininga nie podlega 


obecnie żadnym wątpliwościom. Niemcy nie chcą przyj- | Briandowi, 


mować żadnego kompromisowego rozstrzygnięcia sprawy. 
Wola ich zmierza zdecydowanie ku niepłaceniu reparacyf. 
Czemże może być zastąpiona siła zbrojna? — zapytuje 
Herriot, jeżeli nie lojalnością w wykonywaniu umów.. 
Mówca ponownie wspomina o zasadzie poszanowania 


i do jedności narodowej. 


„DZIEŃ POLSKI, 23 stycznia 1932 r. Nr. 23 


Sytuacja na Górnym Śląsku 


AKCJA RZĄDU. — ARBITRAŻ, — STANOWISKO 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W związku z alarmującemi wiadomościami na temat 
sytuacji na G. Śląsku, zadrażnionej poważnie przez wywie- 
szenie na bramach kopalń i hut obwieszczeń przemysłow- 
litykę rządu pod presją Stanów Zjednoczonych i wezwał ców, wzywających robotników do wyrażenia zgody na 
| obniżenie z dniem 1 lutego r. b. płac o 21 do 25 proc., re- 

Izba dep, uchwaliła wreszcie rządowi zaufanie 312 dakcja Agencji „Iskra“ zebrała szereg autorytatywnych 
głosami przeciwko 261. Wnioski radykałów (Herriot) 1 danych na ten temat. 


obiecując kontynuowanie jego polityki ukła-| d-ra Hubickiego główny inspektor pracy, inż. Klott, celem 
dów przeciwwojennych i wyrażając żal z powodu choro- | zapoznania się na miejscu z sytuacją i wydania potrzeb- 
by, która pozbawiła rząd współpracy Brianda. Laval za- | nych zarządzeń. O pierwszych konferencjach p. Klotta 
powiedział protest przeciwko deklaracji kanclerza arena. | dcępainy: wczoraj. 

ga, powtórzonej 14 b, m. ambasadorowi francuskiemu a| Zdecydowane wkroczenie rządu w zatarg górnośląski 
niezgodnej z traktatem Haskim (plan Younga), mającym Spowodowało znaczne odprężenie. Nie wolno jednak po- 


| socjalistów (Blum) odrzucono, Premjer złożył gorący pg) Na Górny Śląsk udał się z polecenia ministra pracy 
| 


umów, jako o podstawie pokoju. Niestety, walczą ze sobą | charakter ostateczny. Francja nie pozwoli sobie narzucić | minąć milczeniem faktu, że istota zatargu na Górnym Ślą- 
trzy pojęcia umów: francuskie ujęcie problemu — kartez-| warunków współpracy przez Niemcy i nie może zgodzić się sku łączy się najściślej z trudnościami eksportowemi, w 
juszowskie — o legalności umów, punkt widzenia nieiniec- na zmniejszenie odszkodowań ponad rozmiary ewentual- | jakich znalazł się przemysł górnośląski, przedewszystkiem 
ki, znany obecnie każdemu, i wreszcie punkt widzenia z | nej koncesji ogółu zainteresowanych względem długów |w związku z załamaniem się funta angielskiego. W imię 
tamtej strony Oceanu, owa nowa koncepcja prawnicza, w | wojennych. W dziedzinie rozbrojenia rząd wystąpi w Ge- | utrzymania eksportu — wchodzi w grę, przy rozpatrywa- 


myśl której ten, co może płacić, płaci, a kto nie może, nie 
płaci. Burza oklasków nagrodziła mówcę, 


newie z konkretnymi wnioskami w ramach paktów Ligi, niu sytuacji górnośląskiej, cały szereg konieczności. 
nie może jednak narażać w niczem swego bezpieczeń- Utrzymanie płac robotniczych na obecnym poziomie wy- 


W dalszej dyskusji w izbie przemawiał Leygues i| stwa. Francja dąży do przywrócenia zaufania międzyna-, daje się być nieosiągalne — z drugiej strony — jest rzeczą 


Franklin - Bouillon, który skrytykował zbyt ustępliwą po- | rodowego, 


Przed Lozanną i Genewą 


Niemiecka propaganda za skreśleniem odszkodowań | 
klauzul militarnych traktatu Wersalskiego, staje się coraz 
gwałtowniejszą. Ku oburzeniu prasy demokratycznej (pa- 
cyfistycznej) min, gen. Groener bierze udział w jawnie 
nacjonalistycznej akcji radjowej Ufy, wypowiadając nie- 
słychanie ostre zdanie pod adresem twórców traktatu, 
szczególnie Francji, jako winnych „doprowadzenia Euro- 
py nad brzeg otchłani“, Gen, Bourgeois, autorowi rewe- 
lacji o zbrojeniach Niemiec, zarzucił Groener gołosłownie 
„kłamstwo“. 

Studenc: wszechnic niemieckich, zwłaszcza w Mona- 
chjum i Halle, urządzają masowe demonstracje „za równo- 
uprawnieniem Niemiec", przyczem gromią brutalnie ży- 
dów i „pacyfistów*. Obchody 61-ej rocznicy Rzeszy rów- 
nież są ciągłym terenem prowokacji nacjonalistycznych. 
W Berlinie Hitlerowcy krwawo się rozprawili z republi- 
kanami i komunistami, W Prusach Wschodnich propagan- 
da ta łączy się z wzmożeniem teroru przeciwpolskiego. 

Nacz. Organizacje gospodarcze Niemiec, odrzucają w 
memorjale do rządu wszelkie dalsze „koncesje“ w spra- 
wie „haraczu“, Pewne sfery propagują nawet powszech- 
ne moratorjum. Zapowiedziana wizyta Lavala w Londy- 
nie i pewność porozumienia anglo - francuskiego, powo- 
dują wybuchy wściekłości przeciwko wiarołomstwu An- 
zlil? Natomiast bardzo się Niemcom podoba wrogi ton 
prasy włoskiej względem stanowiska Francji. 


W. BRYTANJA 


RADA MINISTRÓW NIE DOSZŁA DO JEDNOMYŚL- 
NOŚCI W SPRAWIE CELNEJ. By nie wywołać przesi- 
lenia, pozostawiono członkom rządu wolną rękę przy gło- 
sowaniu w izbie gmin nad sprawą powszechnej taryfy 


nie do pomyślenia, ażeby wszystkie straty eksportowe 
zgodzili się pokryć robotnicy. 
botników zgody na obniżenie płac w pewnym stosunku da- 
je im gwarancię, że drogą tei ofiary mogą utrzymać obec- 
„Journal de Genèvè“ przypomina słusznie, jak to swe- | nV Stan zatrudnienia w górnictwie i hutnictwie górnoślą- 
go czasu właśnie Lloyd George skłonił Clemenceau do | Skiem. Trzeba pamiętać, że 30% obecnego wydobycia wę- 
dyktowania Niemcom przewyższających wszelką rozum- |Zla przeznaczone jest na eksport. Zrezygnowanie z eks- 
ną miarę odszkodowań, ujętych w liczbach fantastycz- ; portu wprowadziłoby konieczność redukcji 30 proc. gór- 
nych, dających Anglji niezasłużoną przewagę nad Fran- | ników, co wyraża się, liczbą około 30.000 ludzi. Obniżenie 
cią i prowokujących niemal Niemców do sabotowania z; płac robotniczych pozwoliłoby uniknąć tej konsekwencji. 
zgóry tych warunków, jako niewykonalnych. Daremnie Ww tym stanie rzeczy — wedle miarodainego zapew- 
Wilson a nawet hr. Brochdorff-Rautzan, z ramienia Nie- | nienia czynników rządowych — obawa lokautu przemy- 
miec czynili propozycje rozumne, na których realizacji 5'9*ców na Górnym Śląsku jest nieistotna. Wobec skie- 
sojusznicy lepiejby wyszli, niż na późniejszych koncep- "Wania całej sprawy na drogę rozstrzygnięcia arbitrażo- 
cjach Dawesa i Younga. Zdaniem autora zapóźno dziś dla |W©80 władze na podstawie obowiązujących n3 Górnym 
Anglji udzielać lekcji Francji, czy Niemcom, kiedy Anglja | Śląsku przepisów prawnych APER bowiem niedopuścić do 
właśnie najbardziej zawiniła w demagogji odszkodowaw- Zamknięcia zakładów aina ei z dn, 1 lutego r. b. 
czej i w stłumieniu z miejsca odruchów łojalnej woli pła- į PIS z3 Awek: i; 
cenia ze strony Niemiec, wobec „astronomicznych liczb”, | Związki C. Z. G. wysłały wczoraj do komisarza de- 
ustalonych dla przypodobania się ulicy i wyborcom, Nie- ; mobilizacyjnego pismo, w którem, opierając się na uchwa- 


potrzebnie też związano odszkodowania z odpowiedzial- | 12C} Wspólnego kongresu, oświadczają, że nie zgadzają się 
nością za wojnę. na przekazanie konfliktu komisji pojednawczo-arbitrażo- 


Stany Zjednoczone zaś zrażone są słusznie do Euro- We) zamierzają natomiast sprawę załatwić w bezpośred- 


py za to, że program Wilsona został przeinaczony (wę. "ich rokowaniach z prac apai cami, 
gry, A c 1 iem A i x ; CE A 
, Austria), przyczem znowu Anglia, zdaniem Ameryki Nieco inna jest sytuacia w Zagłębiu Dąbrowskięm. 
najbardziej zawiniła przez zabór kolonji niemieckich, co ATA BĘ 2 å s 
5 Na tym terenie nie obowiązują przepisy o przymusie arbi- 
w konsekwencji wzmogło tak ogromnie akcję re-  . A s ź j 7 
+ jtrażu. Toczą się tam jeszcze rokowania pomiędzy zain- 
wizyjną Niemiec oraz sqowodowało popieranie tej akcji teresowanemi stronami i liczyć się należy z możliwością 
przez pominięte przy podziale kolonji Włochy. Akcja re- | 


| przeniesienia ich w naibliższym czasie do Warszawy. Roz- 
wizyjna więc raczej przez nieporozumienie godzi w Fran- s f A Ń 
żowej górnośląskiej będzie mia- 
cię i Polskę, zamiast w W, Brytanię. Sae PANOW iz > s 


ło oczywiście wpływ decydujący na sposób załatwienia 

zatargu w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
+ 2 B 

RUMUNJA W dniu wczorajszym delegacja Zagłębia Górnośląskie- 

SENSACYJNE WYNIKI ARESZTOWAŃ WYSŁANNI- go, Dąbrowskiego i Krakowskiego w osobach prezesa Z. 

KÓW G. P. U., zapełniają łamy prasy. Rząd potwierdził |Z, Z, oraz b. min. Moraczewskiego, posłów Gdula, Feszera, 

ujawnienie zamiaru uprowadzenia z Rumunji p. Agabeko- | Konieczko, sekretarzy Bignera, Derejczyka, Tellera i Baj- 

wa, przyjaciela Kutiepowa, który oddał się pod opiekę | dura interweniowała na terenie Ministerium Pracy i Opie- 


Wyrażenie jednak przez ro- 


celnej, zaleconej przez podkomitet ministerjalny. Jest to! Policii rumuńskiej, groźnego wroga akcji G, P. U. na tere- | ķi Społecznei i Przemysłu i Handlu w sprawie' zapowie- 


niebywały precedens, zrywający całkowicie z tradycją 
ang. rządów parlamentarnych, Oczywiście z góry przesą- 
„dzone przyjęcie ustawy celnej przez parlament utrudni 
niesłychanie stanowisko w rządzie ministrów, przeciwni- 
ków skrajnego prohibicjonizmu., Mac Donald liczy jednak 


na to, że mimo intryg Lloyd George'a, uda się utrzymać | 
narodowej i nie dopuścić do ustąpienia | Kownie z powodu wystawienia w oknie księgarni ma- 


rząd jedności 
Snowdena oraz liberałów Samuela, Mac Lean'a i Sinc- 
lair'a. 


PRZECIWKO ZAMÓWIENIU W ROSJI DUŻEGO 


TRANSPORTU DRZEWA przez firmę prywatną powstał; 


silny opór, podtrzymany przez rząd kanadyjski. W bra- 
ku środków legalnych sprawa ma być przekazana przy- 
szłej konferencji imperialnej dla ustalenia jednolitej wy- 
tycznej w sprawie walki z dumpingiem. 

UROCZYSTE DORĘCZENIE NOWEJ PIECZĘCI WOL- 
NEJ IRLANDJI, dokonane zostało przez króla na ręce 
wysokiego komisarza „wolnego państwa". Jest to akt 
ostateczny uznania 
wyłącznie jako unji personalnej. 


WŁOCHY 


LIST PASTERSKI EPISKOPATU zaleca popieranie 
prasy katolickiej. 


KONCENTRACJĘ PRZEMYSŁU .METALURGICZNEGO 


wprowadza nowy dekret, upoważniający ministra korpo- 
racji do stwarzania konsorcjów, w których zgrupowani bę- 
dą przemysłowcy różnych gałęzi przemysłu metalurgiczne- 
go w celu ułatwienia reglamentacii produkcji i sprzedaży 
O organizacji tych konsorcjów będzie decydować naczelna 
korporacja przemysłowo-faszystowska, do której kompe- 
tencji należeć będzie również rozdzielanie kontyngentów 
produkcji poszczególnym konsorcjom i ustalenie cen. 


stosunku między Anglią a Irlandią, | 


nie Europy. Wśród aresztowanych znajduje się obywatel dzianej obniżki płac w przemyśle hutniczym i górniczym. 


francuski Lecocq, podejrzany o branie udziału w porwa- 
niu Kutiepowa. P. Agabekow powrócił do Brukseli. 


LITWA 
MANIFESTACJA ANTYNIEMIECKA miała miejsce w 


py, zaliczającej teren Kłajpedy do Niemiec. 


i FINLANOJA 

O ZAWIESZENIE LICYTACJI ROLNIKÓW do czasu 
ukończenia następnych zbiorów, występują organizacje 
rolnicze, lappowcy itd... stawiając rządowi pewnego ro- 
dzaju ultimatum, Dwudniowe obrady delegatów chłop- 


{skich w stolicy, całkowicie zjednoczyły włościaństwo w 


walce z kryzysem. 


SOWIETY 


POLITBIURO PRZEDŁUŻYŁO BANICJĘ TROCKIE- 
MU na dalsze dwa lata i wniosło przeciw niemu skargę 
o popieranie Il-ej międzynarodówki przez zalecanie komu- 
nistom niemieckim utworzenła frontu z socjal-demokrata- 
mi dla walki przeciw hitlerowcom. 


STANY ZJEDNOCZONZ 


SANACJA GOSPODARCZA. Gen. Dawes, dotychcza- 
sowy ambasador w Londynie, obejmuje działałność jako 
naczelny, kierownik korporacji finansowej, powołanej do 


uruchomienia niewypłacalnych banków i „zamrożonych“ |; 


kapitałów. Prezydent podpisał ostatecznie projekt ustawy, 
uchwalonej przez Kongres, ustalającej jej kapitał za- 
kładowy na 2 miljardy dolarów. Skarb ma dostarczyć pół 
miljarda dolarów i gwarantować pozostałą sumę. 


Sejm śląski wobec ciężkiej sytuacji 
w przemyśle 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu śląskiego w pierw- 
szym punkcie porządku dziennego, t. j. „projekt ustawy 
skarbowej i preliminarz budżetowy* zabrał głos woj. Gra- 
żyński, wygłaszając dłuższe przemówienie. 

W dalszym ciągu obrad posłowie Kornke, Kapuściński 
i Piechoczek zreferowali wnioski Kl. N, Ch. Z. P., dotyczą- 
ce unieważnienia kontraktów o nadmiernych poborach, 
sprawy zaprowadzenia kontroli państwowej nad zórnoślą- 
skim przemysłem, powołania do życia instytucji nadzwy- 
czajnego komisarza do walki z bezrobociem, wreszcie wy- 
dalenia obcokrajowców, zatrudnionych w przemyśle gór- 
nośląskim. Mówcy  opozycyini wystąpili przeciwko 
wszystkim wnioskom N. Ch. Z. P. 

W głosowaniu przyjęto wnioski w sprawie rozwiąza= 
nia kontraktów o nadmiernych poborach, oraz zaprowadze- 
nia kontroli państwowej nad przemysłem górnośląskizy. 
Pozostałe wnioski odpadły. 

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się 26 b. m. Po- 
rządek dzienny obejmuje dyskusję nad exposé budżetowem 
wojewody Grażyńskiego. 


CHINY | 
ANARCHJA WZRASTA. Wojska buntują się maso- 
wo. Bandyci grasują w całych Chinach. W Szanghaju 
Japończycy stosują represje przeciwko sprawcom prowo- 


Kacyj. Rząd mandżurski wydał humorystyczny rozkaz 
aresztowania b. cesarza. : 


Nr. 23 


ZŻGYCIA PROWINCJI] 


„DZIEŃ POLSKI, 23 stycznia 1932 r. 


Krwawe zajścia uliczne w Chojnicach 


We czwartek wieczorem wybuchły w Chojnicach krwa-] nąć demonstrantów z korytarza magistratu, 
W tym czasie zebrany przed magistratem fłum w licze | nie informująca społeczeństwo francuskie o polskiem Po- 


we rozruchy bezrobotnych. Bezrobotni zebrani w magi- 
stracie w liczbie okoto 250 osób, rozpoczęli w pewnej chwi- 
li demonstracje. Wezwana policja starała "się usunąć de- 
monstrantów z gmachu magistratu, bezrobotni jednak sta- 
wili opór. Policja zmuszona była użyć pałek gumowych, 
w odpowiedzi na co bezrobotni rozpoczęli bójkę. Byli oni 
uzbrojeni w pałki gumowe, laski i kamienie. Kilku demon- 
strantów odniosło rany, z nich jeden ciężkie, Rannych jest 
również dwóch policjantów. Wkońcu połicja zdołała usu- 


bie około 700 osób rozpoczął bombardować kamieniami | 
gmach magistratu, Wszystkie szyby zostały wybite. 

Około godz. 7 wiecz. nadeszła pomoc wojskowa z) 
I baonu strzelców, stacjonowanego w Chojnicach, który | 
rozpędził demonstrantów. | 

Wczoraj rano bezrobotni znowu zaczęli się zbierać w 
celach demonstracyjnych, siłne jednak patrole, krążące 
po ulicach miasta, nie dopuściły do tego. 


Bojówkarze litewscy palą szkołę polską 


Z pogranicza donoszą, iż bojówkarze litewscy podpa- 
"lik zabudowania folwarku Piotrowo, położonego w pobli- 
żu Oran Litewskich. W zabudowaniach folwarcznych mie- 


ściła się szkoła polska. Ogień strawił cały budynek szkol- 
Harasimowicz | 


ny wraz z inwentarzem. Stróż fołwarku 


znaleziony został w odległości 100 metrów od zabudowań | 
w stanie nieprzytomnym. Jak się okazało, Harasimowicz | 
usiłował zatrzymać dwóch osobników, lecz ci pobili go do 
utraty przytomności i zbiegli. Dochodzenie w toku. 


Proces © katastrofę w gmachu ZUPU w Gdyni 


Dnia 22 b. m, przed sądem apel. w Toruniu odbywała 
się rozprawa odwoławcza w sprawie katastrofy w gma- 
chu „Zupu* w Gdyni, na podstawie skargi „Zupu* prze- 
ciw Zakładowi gazowni w Gdyni, na skutek apełacji, wnie- 
sionej przez obie strony od wyroku Sądu Okręgowego 
w Gdyni. 


GDYNIA 


— Konferencja handlowa na statku. 
W poniedziałek na statku połsko - brytyjskiego to- 


Rozprawa apelacyjna wyjaśniła, że przyczyną kata» 
strofy było otwarcie kurka,  Rzeczywistego sprawcy 


5 


Praca gen. Sikorskiego 
e Pomorzu 


W ostatnim zeszycie znanego dwutygodnika francus- 
kiego „Revue des deux mondes“, ukazała się obszerna pra- 
ca gen. Władysława Sikorskiego, wyczerpująco i gruntow= 


morzu i zgodnem stanowisku opinii polskiej w odrzucamu 
niczem nieuzasadnionych pretensyj niemieckich. Praca ta 
spotkała się w prasie francuskiej z równie przychylnem 
przyjęciem, jak į jego ostatnia książka „Le Probleme de 
la Paix“ (francuska gruntowna przeróbka omówionej już 
przez nas pracy „Polska i Francja“). Natomiast prasa na- 
cionalistyczna niemiecka przyjęła pracę gen. Sikorskiego 
z niesłychanem oburzeniem, starając się nawet doszukać w 


sposób naiwny rozdźwięku pomiędzy nieprzejednanem sta- 


nowiskiem autora , a „milczeniem a la Gandhi* p. mini- 
stra Zaleskiego. Sam autor silnie podkreśla całkowitą zgo- 
dność rządu i całego społeczeństwa Polski w tej sprawie, 
która dla nas raz na zawsze jest załatwioną i której poru- 
szanie przez Niemcy jest igraniem z wojną. 


Zamieszkaty w Nakle 60-letni robotmik Marjan Nitka 
bezdomny i bez pracy, nocoował od dłuższego czasu na * 
dworcu. Wozoraj wieczorem mimo próśb został wydalo- 
ny z poczekalni kolejowej z poleceniem udania się do miej- 
skiej opieki społecznej. Bezradny starzec w desperacji 


otwarcia kurka, a tem samem katastrofy ani śledztwo, ani | powiesił się na klamce drzwi na dworcu. Zwłoki odsta- 


rozprawa nie ujawniła, 
Po przeprowadzonej rozprawie, sąd zapowiedział ogło- 
szenie wyroku w terminie późniejszym, 


obywateli polskich, pracujących w Gdańsku. Jak wiado- 


mo, obywatele polscy, według konstytucji gdańskiej, nie | ~, s ; A 
mają wogóle prawa zasiadania w komisjach stebięcyto: | mia wieśniak Marcin Korsak uległ złamaniu obu nóg, 3-ch 


warzystwa okrętowego „Warszawa* odbyła się konieren- wych. Oryginalmem tem zaproszeniem ludność jest wy- 


cja z udziałem dyrektora departamentu morskiego min. 


soce zaniepokojona. Zewsząd napływają pytania, czy. nie 


Przemysłu i Handlu d-ra Hitchena oraz dyrektorów Ame- | chodzi tu o jakiś chytry podstęp wrogów plebiscytu. 


rican Scantic Line — Mac Cormacka z Nowego Jorku i 
Roberta Lee. Pozatem w konferencji wzięli udział dy- 
rektórowie linji Gdynia — Ameryka i polsko - brytyj- 


— Bankructwo wielkiej firmy. 
Znana firma gdańska A. Fürstenberg, trudniąca się 
sprzedażą konfekcji oraz manufaktury, ogłosiła upadłość. 


skiego towarzystwa okrętowego. Na konferencji tej oma- | Aresztowano wspólnika firmy Hansa Angricka, obywatela 


wiano sprawę ożywienia handlu zagranicznego ze Stanami 
Zjednoczonemi. 

—- Redukcja czasu pracy w stoczni. 

Jak się dowiadujemy, stocznia gdyńska zredukowała 
«arazie czas pracy robotników do 4 dni w tygodniu. 


GDAŃSK 
— Czyżby nowy podstęp hitlerowców? 


niemieckiego, za oszustwa, dokonane w związku z bankruc- 
twem firmy, 


'— Tragedje dnia powszedniego, 

Zamieszkały w Solcu Kujawskim 40-letni robotnik Jan 
Kasperski, pozostający od dłuższego już czasu bez pracy, 
zastrzelił w dniu dzisiejszym dwoje swych nieletnich dzie- 


„Gazeta Gdańska“ donosi, że w kilku wypadkach za- | ci, a następnie wypił flaszkę lizolu, Przewieziony do szpi- 


prosili komisarze plebiscytowi do komisji plebiscytowej 


tala w Bydgoszczy, zmarł w kilka godzin później. 


BYDGOSZCZ | 


wiono do kostnicy. 


PIOTRKÓW 


— Katastrofa autobusowa. 
Autobus pasażeński na szosie pod Przygłowem naje- 
chał z powodu mgły na wóz chłopski. W wyniku zderze- 


zaś pasażerów autobusu doznało ciężkich obrażeń. Policja 
prowadzi dochodzenie w celu ustalenia, kto ponosi winę. 


LWÓW 


— Zagadkowe włamanie do willi inż. Zaremby 

W piątek popołudniu zawiadomił posterunek policy|- 
ny w Brzuchowicach pow. Komendę policji we Lwowie o 
zagadkowem włamaniu do willi inż. Zaremby, opieczęto- 
wanej, jak wiadomo przez sędziego Śledczego. Nieznany 
sprawca po wyjęciu szyby w jednym z pokojów, wszedł 
do wnętrza wii i poszukując prawdopodobnie czegoś, po- 
pnzewracał wszystkie przedmioty i wiele z nich poprze- 
nosił z jednego pokoju do drugiego. Czy poszukiwania 
jego uwieńczone zostały Skutkiem niewiadomo, 

Wydaje się rzeczą niewątpliwą, że ma się do czymienia 
z mistyfikacją, mającą jakieś ukryte cele. O fakcie po- 
wiadomiomo sędziego Śledczego Kulczyckiego. 


VAL GIELGUD 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 


Autoryzowany przekład z angielskieśb. 


Sawinkow uśmiechnął się za osłoną dymu 

-z taką miną, jakby był na przedstawieniu. Frank 

Boughton wycierał starannie cybuch fajki o rę- 
kaw munduru. 

` — Gdzie kuzyn ma przydział? — zapytał po 
pauzie Dolski. 

— Narazie nie mam przydziału — odpowie- 
dział Władysław. — Jestem rotmistrzem... zdaje 
mi się, że formuje się tu nowy pułk kawalerii. 
Wszystko tu jest jeszcze w Stanie takiego chao- 
su, że pewnie będę musiał obijać się dłuższy czas 
po Warszawie... 

— Przepraszam — przerwał Sawinkow, po- 
chylając się ku rozmawiającym i obrzucając 0- 
próżniającą się salę pospiesznem spojrzeniem. — 
Maijorze, czy panu się pi zdaje, Że pański kuzyn 

się dla nas znakomicie : 
ag: myć zmarszczył brwi, Władysław otwo- 
zeroko oczy. Fi, 
navi erik posłuchać, panie rotmistrzu an 
ciągnął dalej Sawinkow — pan nie wie, o co idzie. 
Otóż major Dolski zwerbował na swoją rękę od- 
dział białogwardyjski, złożony głównie Z byłych 
oficerów armji carskiej i prowadzi kampanię 
przeciwko bolszewikom w okolicach Grodna. Te- 
raz w okresie otwartej wojny między Polską 
a Rosją taki oddział ma duże znaczenie dla wa- 
szego dowództwa. Stary zamek Dolskich — głów- 
na kwatera majora — stanowi istną warownię 
graniczną. Ale obecnie major nie ma oficjalnego 
poparcia rządu polskiego. Żeby tak można było 
się postarać, aby naczelne dowództwo wysłało 
tam pana, jako oficera łącznikowego. : 
— Czy kochany kuzyn przyjąłby u mnie go- 
<cinę? — zapytał Michał, Ą 


— Zawsze nosiłem się z myślą odwiedzenia 
gniazda pradziadów — przyznał się Władysław. 
Czy to dałoby się zrobić, Franku? i 

— Prawdopodobnie. Możesz spróbować — 
odparł Boughton. 

Dolski zacisnął nagle wielkie pięści, które na 
tle obrusa wydały się czarne. 

— Tam niema zbyt wielkich wygód, kuzy- 
nie — rzekł z dzikim błyskiem oczu. — Ale kuzyn 
może mieć wrażenia, a nawet rozrywki. Ludzie, 
którzy nie mają nic do stracenia oprócz życia, 
są dobrymi kompanami w takiem otoczeniu. 
I chciałbym, żeby kuzyn poznał meją żonę. 

. . — Żonę?! — wykrzyknął Władysław. — 
Przepraszam, ale przecież ... 

— Dziwi się kuzyn, że trzymam ją przy So 
bie w takiem piekle — dokończył za niego Mi- 
chał. — Tak, to dziwna kobieta. Piękna Angiel- 
ka, co rzadko się zdarza. Wyszła za mnie w cza- 
sie rewolucji. 

Obojętny ton ostatniego zdania i jego szcze- | 
gólna forma sprawiły, że Władysław poczuł do; 
kuzyna odruch antypatji. 
Angielka wyszła za tego układnego moskiewskie- 
go olbrzyma i że bawiła z nim razem na samej 
granicy bolszewickiej, wśród jego bandytów, by- 
ło coś nienaturalnego. Czy jadąc do Warszawy, 
Michał zostawił ją tam samą? W sercu Włady- 
sława wezbrało niedorzeczne uczucie, złożone 
z porywu rycerskości i gwałtownego zaciekawie- 
nia. Wstał od stolika i rzekł: 

— Jeżeli to się da zrobić, to przyjadę. 

Michał Dolski rozparł się w krześle i zaśmiał 
się donośnie. . 

— Doskonale, z radością będę czekał przy- 
bycia kuzyna. 

Boughton i Władysław wrócili do swego sto- 
lika i zażądali rachunku. 

— Czy ten Dolski jest naprawdę podejrza- 
ny? — zapytał Władysław. 

— No — zaczął zdecydowanym tonem Boug- 


|się od okna. 


hton i umilkł, zagłuszony nagłym dźwiękiem trą- 
bek z ulicy. 

Przysumęli się do okna. Na chodnikach tlo- 
czyły się podniecone tłumy, ciche, ale zapatrzone 
z intensywnem poczuciem tradycji klęsk. Wła- 
dysław uświadomił sobie nagle zmartwychwsta- 
nie Polski, rozdartej dawniej na trzy zabory, prze- 
śladowanej, nękanej i mordowanej, teraz oszoło- 
mionej jeszcze cudownie odzyskaną wolnością 
i niewierzącej rzeczywistości... 

Środkiem ulicy jechała odchodząca na front 
kawalerja. Dla Sale'a i Boughtona, którzy poznali 
się z wojną na zachodzie i mieli ją za rodzaj wie- 
dzy ścisłej, ujętej w formuły matematyczne i po- 
zbawionej wszelkiej malowniczości, widok ten był 
niezwykły, romantyczny, niemal teatralny ... 
Przodem jechali trębacze. Amarantowy sztandar 
łopotał na wietrze, niby symbol wyzwania śmier- . 
ci. Mundury były mieszane, austrjackie i niemiec- 
kie — szare, rosyjskie — khaki i niebieskie — 
hallerowskie. Żołnierze, przeważnie bardzo mło- 
dzi, wyglądali jak gimnaziści, a konie ich przy- 
prawiały huzarskie serce Boughtona o skurcz 


W fakcie, że młoda | przerażenia. Ale trzymali się dobrze w siodłach 
I i mieli miny od stu djabłów. 


Władysław pomyślał o polskich pułkach 
armji napoleońskiej, podchodzących w słońcu pod 
Moskwę i pożałował nagle, że on sam nie idzie na 
wojnę. Pomyślał o ukrytej na piersiach miniatu- 
rze i ujrzał oczyma duszy starego Stanisława na- 
wprost szeregu wycelowanych weń karabinów. 
Karabinów rosyjskich! 
Czując pod powiekami palące łzy, odwrócił 
Michał Iwanowicz Dolski, oficer rosyjski, sie- 
dział spokojnie przy stoliku, nad kieliszkiem wi- 
na i śmiał się z żartów Sawinkowa. Władysław 
spojrzał na niego z prawdziwym wstrętem. 
Frank Bouzhton przyłączył się do niego 
i wyszli obaj na ulicę. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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„DZIEŃ POLSKI, 23 stycznia 1932 r. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| Zjazd przedstawicieli Komitetów do walki z bezrobociem 


Sobota dn. 23 stycznia 
DZIŚ: Zaślubiny N. M. P. JUTRO Tymoteusza, 
Wschód słońca 731 zachód słeńca 16.06 
Przybyłe dnia 0.51 
Wschód księżyca 15,40, zachód księżyca 801 
Długeść dnia 8.35 


OGÓLNE 

— MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA SKAUTO- 
WA W POLSCE 

33 Międzynarodowa Konferencja Skautek odbędzie się 
w sierpniu na Buczu. Konferencję otworzy Naczelna Skaut- 
ka Świata Lady Baden-Powell. Celem zjazdu będzie roz- 
"patrzenie i opracowanie szeregu zagadnień aktualnych 
skautowych. Następna konferencja jest projektowana w 
„Naszym Dworku“ w Adelboden (Szmwajcarja) w r. 1933. 

— ZJAZD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW SAMORZĄDU 
POWIATOWEGO 

W niedzielę, dn. 24 b. m. obradować będzie w War- 
szawie w lokalu Banku Komunalnego (PI. Napoleona -7), 
zjazd prezesów i sekretarzy kół Związku pracowników 
samorządu powiatowego. Na porządek obrad zjazdu zło- 


, Żą się: sprawozdania delegatów kół, sprawa połączenia 


związków pracowników „samorządowych, zagadnienia usta- 
wodawstwa samorządowego, a specjalnie kwestje związa- 
ne z projektem nowej ustawy samorządowej i tez wysu- 
wanych przez związek do ustawy o stosunku służbowym 
i odpowiedzialności dyscyplinarnej pracowników samorzą- 
dowych; a dalej — kwestja uposażeń i 15-procentowego 
dodatku komunalnego, oraz sprawa ubezpieczeń pracowni- 
ków samorządowych w kasach chorych. 

— O ROZSZERZENIE KOLEJOWYCH ULG UZDRO- 
WISKOWYCH 

Szereg miejscowości o charakterze uzdrowiskowym, 
m. in. Sucha, zabiega w min. Komunikacji o przyznanie 
prawa wydawania zaświadczeń na ulgi kolejowe dla 
swych kuraciuszy, którego to prawa niektóre miejscowoś- 
ci jeszcze nie posiadają. Ponadto czynione są starania, 
aby w związku z ciężką obecnie sytuacią naszych uzdro- 
wisk i miejscowości turystycznych, władze kolejowe ze- 
zwoliły na udzielanie zniżek kolejowych, nie jak dotych- 
czas na dystanse tylko wyżej 100 kilometrów, lecz na od- 
ległości mniejsze, przekraczające 50 km. Poza tem czy- 
nione są zabiegi, aby zniżki kolejowe kuracjusze uzyski- 
wali nie jak dotychczas po 10 dniach pobytu w uzdrowi- 
sku, lecz już po trzech dniach. 

— IZBA HANDLOWA EGIPSKO -POLSKA PRZE- 
STAŁA ISTNIEĆ 

Zlikwidowana została Izba Handlowa Egipsko-Polska 
w Kairze, Tym sposobem przestała istnieć placówka, któ- 
ra od kilku lat współdziałała rozwojowi naszych stosun= 
ków handlowych z Egiptem. Likwidacja Izby Egipsko- 
Połskiej znajduje się, jak nas informują, w związku ze zwi: 
nięciem wielkiej firmy kairskiej, której dzałamość obejmo- 
wała przedewszystkiem handeł pomiędzy Egiptem a Poł- 
ską. 

— ZJAZD KUPCÓW TYTONIOWYCH 

W dniu 24 b, m, w Warszawie odbędzie się pierwszy 
powszechny zjazd hurtowników i detalistów tytoniowych. 
Obrady zjazdu będą się odbywały w sali gmachu przy ul. 
Siennej Nr 15. Głównym przedmiotem zjazdu będzie roz- 
porządzenie © reonganizacji sprzedaży handlu tytoniowego, 


MIEJSKIE 

— ODCZYT MINISTRA JĘDRZEJEWICZA 

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
g0, p. Janusz Jędrzejewicz, wygłosi w poniedziałek, dn. 
25-go b. m, o g. 9-ej wiecz., w lokalu redakcji „Zrębu”, 
odczyt p. t. „Przebudowa ustroju szkolnictwa“, Wstęp 
wyłącznie dla członków grupy „Zrębu”*. 

— ODCZYTY W TEOLOGICUM 

W niedzielę, 24 stycznia, odbędzie się odczyt Tow. im. 
„Piotra Skargi w sali Teologicum o godz. 5 i pół popołu- 
dniu. Mówić będzie ks. dr. Adam Wyrębowski na temat: 
„Niebezpieczeństwo grożące ustrojowi rodziny w Polsce“. 
Referent dr. Tadeusz Błażejewicz. 

— PRAKTYKA DLA ABSOLWENTÓW WYŻSZEJ 
SZKOŁY HANDLOWEJ 

Polska Macierz Szkolna pragnąc udostępnić do- 
kształcanie zawodowo-handlowe bezrobotnym, organizu- 
je kursy handlowe, o ile znajdą się wśród absołwentów 
Wyższej Szkoły Handlowej, oraz wśród fachowców (ban- 
kowców, księgowych itp.) ofiarne jednostki, które podei- 
mą się bezpłatnego nauczania i bezinteresownie oddadzą 
2 — 3 godziny wieczorowe tygodniowo pracy w charak- 
terze nauczycieli. Potrzebni nauczyciele: księgowości (3 
godz. tygodniowo), nauki o handlu (2 godz, tygodniowo), 
korespondencji handlowej (2 godz. tygodniowo), arytme- 
tyki handlowej (3 godz, tygodniowo). 

Kandydatów gotowych okazać tę bezinteresowną po- 
moc, zapraszamy do Dyrekcii Kursów Handlowych P. M, 
S, ul. Marszałkowska 63 (Gimnazjum Sierpińskiej) od g. 
7 do 9 m. 30 wiecz. 


— W SPRAWIE ZAKAZU POSTOJU POJAZDÓW NA. 


UL. MARSZAŁKOWSKIEJ 
Wobec zachodzących zatargów między właścicielami 
pojazdów a policją, komendant policji wyjaśnia, że pojaz- 


W dniu wczorajszym odbył się w Naczelnym Komite- 
cie do Walki z Bezrobociem zjazd przedstawicieli sekcyj 
pracy w komitetach wojewódzkich. Obradom przewodni- 
czył min. Iwanowski, uczestniczyli w mich min, Klamier 
i min. Kamieński. 

Po referacie inż, Ringmana o sposobach zwalczania 
bezrobocia zagranicą, wysłuchano sprawozdania z dzialal- 


ności sekcji pracy Naczekiego Komitetu, następnie za$ 
omawiano sprawy, związane z akcją popierania wytwór= 
czości krajowej, popierania budownictwa, oraz sprawę za- 
trudniania pracowników umysłowych. Wreszcie przedsta- 
wiciele sekcyj pracy w poszczególnych komitetach woje- 
wódzkich do walki z bezrobociem składali swe sprawo- 
zdania, 


Delegacja pracowników u prezydenta miasta 


Prezydium zarządu zw. pracowników 
wych (urzędników), przyjęte było w piątek, 22 b. m. w 
zastępstwie chorego prezydenta miasta, przez wice-pre- 
|zydenta M. Borzęckiego. Delegacja zreferowała p. wice- 
prezydentowi stan niepokoju, jaki ogarnął pracowników 
miejskich wskutek opóźnienia wypłaty drugiej połowy 
pensji styczniowej, a w niektórych wypadkach nawet 
pierwszej połowy. 


dy wszelkiego rodzaju mogą zatrzymywać się na ul. Mar- 
szałkowskiej, na odcinku od Al. Jerozolimskich do Złotej, 
na okres kilku minut, niezbędny dla załadowania lub wy- 


samorządo- | 


Wice-prezydent Borzęcki oświadczył, że sprawa tą 
będzie definitywnie załatwiona w pierwszej połowie przy« 
szłego tygodnia. W sprawie emerytur dla pracowników 
M. Z. Z. W., zwolnionych przy reorganizacji tej instytucii, 
wice-prezydent oświadczył, że magistrat zamierza zała- 
twić ją w drodze uchwały Rady Miejskiej, bez włączania 
do statutu, w celu nieobciążania przyszłego funduszu 
emerytalnego. s 


Z Teatrów 


NARODOWY. Dziś i jutro nowa sztuka autora „Adwo 
kata i róży“ Jerzego Szaniawskiego „Fortepian“ z pp. Du- 
leba. Lindorfówna. Brydzińskim, Chmielińskim. Węgrzy- 


jazdy pocztowe, Pogotowie Ratunkowe, straż ogniowa itp.|nem w rolach głównych. 


pojazdy użyteczności publicznej. 
— OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM 


W niedzielę. o g. 4-ej popoł. po cenach zniżonych 


|--Sztuba” Zarzyckiego. 


NOWY. Dziś i jutro „Drugie imię miłości* Miłaszew= 


Dowiadujemy się, że jakiś osobn'k, podający się za se- | skiego z Gorczyńska, Samborskim. Wesołowskim. Ankwi- 


kretarza księdza prałata Borkowskiego dyrektora biura epi- 
skopatu, zgłasza się do wysokopostawionych osób w War- 
szawie i proponuje nabycie cegiełek po 5 zł. na budowę sie- 
rocifica w Warszawie pod protektoratem Pana Prezydenta 
Rzplitej. Referat prasowy min. spraw wewnętrznych prze-| 
strzega przed tym osobnikiem i wyjsśnia, że ani ks. prałat | 
Borkowski nie upoważniał nikogo do zbierenia takich skła- 
dek, ani Pan Prezydent Rzplitej swego protektoratu nie udzie- 
lał. 


adowania towaru. Nadto nieograniczony postój mają po- 


Memsrjeł rabinów 


W związku z rozporządzeniem ministra W. R. i O. P, 
w sprawie regulaminu dla wyboru rabinów i podrabinów 
w gminach wyzn. żyd., grupa rabinów t. zw. „cudotwór- 
ców“, w skład której wchodzą Aron Rokach z Bełza, I. 


| M. Kagan z Radynia, A. M. Alter z Góry Kalwarii, I. M. /Kurpiach". 


;,Dancygier z Aleksandrowa, Taube z Dęblina, Babad z 
| Tarnopola, J. Szpiro z Grodziska, Cyffe ze Lwowa, Aschke- | 
nazy z Kołobiela, Rabinowicz z Parysowa, Guterman z Ra- 
.dzymina, Leiner z Radzyna, złożyła p. ministrowi W. R. 
ji O. P. memoriał, w którym domaga się cofnięcia wyżej 
„wymienionego rozporządzenia, jako godzącego w całość | 
stanu rabinackiego oraz ograniczającego swobodny wybór | 
rabinów i podrabinów przez członków gminy. W szcze- 
gólności rabini występują przeciwko jakiejkolwiek zmia- 
nie w stystemie wydawania Świadectw religijnych i żą- 
i dają, aby kandydaci rabinaccy tak jak dotychczas skła- 
dali egzamin u 3-ch rabinów, a dopiero mając kwalifikacje 
| zatwierdzone przez nich i przez władzę administracyjną, 
|pyli wybierani na stanowisko rabina większością głosów 
członków gminy. 


Nowe ksiażki 


KALENDARZ SAMORZĄDOWY na rok 1932. Nakład 
Samorządowego Instytutu Wydawniczego — Warszawa, 
Ś-to-Krzyska 13. 

Znakomicie opracowany kalendarz ze wszelkiemt ta- 
ryfami i informacjami samorządowemi. 

H, H. Evers — DZIEWORÓDZTWO — powieść, War- 
szawa, nakłąd Wydawnictwa Współczesnego. 

Marcel Prevost — TWÓJ PAN — powieść. Przekład 
H. Helierówny, Warszawa, Wydawnictwo Współczesne. 
W. Sommesset Maugham — HONOLULU, Przekład Stelli 
Olgierd, Warszawa, Wydawnictwo Współczesne. 

Michał Wawelberg — SUWERENNOŚĆ PAŃSTWOWA 
I INTERNACJONALIZACJA PRAWA, Warszawa, Bibliote- 
ka Groszowa, 


odpowiedzi Redakcji 


Panu W. Ch. z Ł. We wczorajszym numerze naszego 
dziennika, w artykule omawiającym dwa wyroki N. T. A. 
w sprawach drogowych, znajdzie W. Pan pośrednią od- 
powiedź na wiele pytań, zawartych w liście Pana z 19 
b. m. Ustawy, o które Panu chodzi, może Pan sprowadzić 
z Redakcji „Dziennika Ustaw*, Warszawa, Długa 52. Po- 
zatem jesteśmy zdania, by Pan w sprawach drogowych 
osobiście Go dotyczących, zasięgnął fachowej porady w 
Radzie Naczelnej Organizacyi Ziemiańskich, Warszawa, 
Mazowiecka 7, której członkiem jest niewątpliwie Pań- 
ska powiatowa organizacja ziemiańska. 


|w miłość”. 


czówna. 

LETNI. Dziś ! jutro „Omal nle noc poślubna* z Ma- 
licka, Osterwa. Grabowskim. Ge'lówna. Hnydzińskim. 

W niedziele. o godz. 4-ei popoł. „Pan naczelnik, to ja!“ 

POLSKI. Dziś i jutro „Virtuti Militari“ Czyżowskie- 
go w reżyserii Aleksandra Wegierki z Maszyfńskim. We- 
ahoga Dominiakiem i Tarnowiczówną w rolach głów- 
nych. 

W niedziele. o godz. 3 m. 30 ponoł. po cenach zniżo- 
nych „Elżbieta, królowa Anglii“ z M, Przybyłko - Potocką 
i Kaz. Junosza Stępowskim w rolach głównych. 

i MAŁY. Dziś powtórzenie premiery komedii Stefana 
Kiedrzyńskiego p. t. „Szczęście od jutra“ z Mila Kamiń- 
ska. Gryf Olszewska, Zelwerowiczem, Boneckim i På- 
włowskim w rolach głównych. 

W niedziele o g. 4 popoł. po cenach zniżonych „Pan- 
na młoda z dachu“, 

NA CHŁODNEJ, Codziennie świetna komedja Zapol- 
skiej p. t. „Moralność pani Dulskiej". 

„ATENEUM“. Dziś „Damy j Huzary“. 

„NOWOŚCI“. Dziś i codziennie „Pooczepiny na 

widowisko ze Śpiewami i tańcami. 
„BANDA“. Dziś wesoła i zabawna rewia „A banda 
śmieje". » 
We wtorek premiera nowej rewii z H. Ordonówna i 
Loda Halama na czele zespołu. 

„WESOŁE OKO“. Ostatnie dni. rewii „Rok 1932". 

W przyszłym tygodniu premiera rewit „Bawmy się 


się 


„MORSKIE OKO“. Dziś premiera rewii p. t. „Przez 
dziurkę od klucza“, Udział biorą: Halama. Parnel. Stani- 
sław Gruszczyński. Leon Wyrwicz. Janina Sokołowska, 
Stanisława Karlińska, Obarska, Sempoliński. Tatrzański i 


inni. 
Ą „NOWY ANANAS“. Aktualna rewja p. t. „Pod Ma- 
ska“. 

TEATR NA KREDYTOWEJ (Kredytowa 14). W sobo- 
te. dn. 30 b. m. premiera sztuki p. Wóicickiei - Chvliń- 
skiej „Tamenad Odrą“. Sztuka ta ze wzgledu na swa wiel- 
ka wartość propazandowa. powinna mieć duże powodze- 
nie i poparcie publiczności. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś dwa przedstawienta: 
o godz. 4 m.. 15 popoł. i 8 m. 15 wiecz. w obu — 45 lill- 
putów i całkowity program atrakcvi styczniowych. 

Z KONSERWATORJUM. W niedziele. 24 b. m. o z. 
8 m. 15 wiecz wystapi w sali Konserwatorium. znany z 
wielokrotnych wvstepów w warszawskiem Radjo dosko- 
nałv barvtonista węgierski; M. de Matuska. który wykona 
w iezykach oryginału arie operowe i pieśnt. 


NAJBLIŻSZE PREMJERY TEATRÓW SZYFMANOW. 
SKICH. Tcatry szyfmanowskie przygotowują na najbliż- 
sze miesiace kilka niezwykle interesuiacych premier. 

W teatrze Polskim ukażą sie: ełośna sztuka Kataiewa 
„Defraudanci*. najnowsza sztuka Adolfa Nowaczyńskiego 
„Komedia amerykańska“ oraz komedija słynnego autora 
„Pana Topaza*. Paznol'a p. t. „Marius“, 

W teatrze Małym beda koleino grane: „Miłość Panień- 
ska“ Marii Kuncewiczowej. „Ich Svnowa“ Adama Grzy- 
mały - Siedleckiego. ..Poprostu — Truteń" Brunona Wina- 
padac? owcza (sztuka z życia lotników) Marji Pawli- 

owskiej. 


Repertuar kinrtestrów 


$ Adrla - Palace (Wierzbowa 7): — „Daddy Longs 
egs“. 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham“, 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Sterowiec LA 3* 

Capitol — „24 godziny". 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... ulani...“ 

Colosseum (Nowy Świat): — „C, K. Rezerwista*, 

Majestic — „Bezimienni bohaterowie". 

Filharmonia — .Klątwa rodu Mandarynów*, 

Palace (Chmielna 9): — „Góry w płomieniach". 

Fax (Nowy Świat 40): — „24 godziny”. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 
rowie". 

Światowid (Marszałkowska 111) — Trader Horm 


Nr. 23 


„DZIEŃ POLSKI”, 23 stycznia 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


CZY MOŻNA UNIKNĄĆ 


REDUKCJI ZAROBKÓW 


W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM? 


Dn. 21 b. m. podczas konferencji prasowej b. min. 
Szydłowski oraz dyrektor Konwencji Węglowej, b. min. 
Olszewski, wygłosili przemówienia, w których w następu- 
jący sposób scharakteryzowana została obecna Sytuacja 
przemysłu węglowego: 


Aby zrozumieć powagę sytuacji, 
wstała w przemyśle węgłowym, 
pomnieć kilka cyfr. 

Wydobycie węgla wynosiło w ubiegłym ro- 
ku 38 milionów ton. Zbyt ogólny poza własnem 
zużyciem kopalń 33 milionów ton. Z tej ilości 
zbyt w kraju wynosił 19 milionów ton, a wywóz 
14 milj. ton. Liczby te mówią wyraźnie, że sy- 
tuacja przemysłu węglowego zależy od eksportu 
znacznie silniej, niż to ma miejsce w innych kra- 
jach 


jaka po- 
należy przy- 


Rynki eksportowe dla naszego węgla dzie- 
limy zasadniczo na dwie grupy konwencyjną i po- 
zakonwencyjną. Do grupy konwencyjnej należą 
państwa, w których naogół ciężar bezpośredniej 
konkurencji angielskiej jest mniej dotkliwy. Stąd 
rynki te stanowią obok rynku wewnętrznego do- 
datnie pozycje w bilansach. 

Jakież zmiany zaszły w roku ubiegłym? 
Zbyt w kraju zmniejszył się z 20.169.000 ton na 
19.053.000 ton. -Zbvt na rynkach konwencyjnych 
zmniejszył się z 3.690.000 ton na 3.351.000 ton. 
Pogorszenie jest wyraźne. Równolegle z tymi 
faktami przyszło wydarzenie, które stanowiło 
przełom — to spadek waluty angielskiej. Aby 
zrozumieć doniosłość tego faktu, należy przy- 
pomnieć, że od 1929 r. cena węgla fob Gdynia 
spadła z 15 na 12 sh. Z chwilą spadku funta i te 
pozycje trzeba było zredukować o 30%. Prze- 
mysł zaczął ponosić duże straty. Podstawą ob- 
liczenia tych strat jest cyfra wyjściowa 22.53 zł. 
osiągana za tonę fob porty polskie. Przy wy- 
wozie ok. 10 milionów ton, przyjmując 30% spa- 
dek waluty angielskiej i potrącając około 15% 
na umowy, które mogą być waloryzowane, u- 
stalamy sumę około 60 miljonów strat, które mu- 


szą być pokryte, o ile eksport ma być utrzyma=| 
ny w dotychczasowej wysokości. Cyfrę tę (50—| 
60 milj.) podaje ostatni zeszyt „Polski Gospo-. 


darczej'. Do tego należy dodać, że już przed 
spadkiem funta przemysł węglowy nie mógł pła- 
cić procentów od swych długów, ani robić odpi- 
sów na amortyzację. Są to rzeczy znane ze 
sprawozdań Komisji Ankietowej. Nie ulega naj- 


mniejszej wątpliwości, że przemysł nie może. 


ponosić takich ofiar, gdyż nie ma na to żadnego 


pokrycia. 

Istnieją dwie drogi wyjścia: ograniczyć wy- 
wóz, albo przeprowadzić zinniejszenie kosztów 
produkcji. 

Ograniczyć wywozu nie można. Przemysł 
węglowy zatrudnia 108.000 robotników i pragnie 
im nadal dać zatrudnienie. Eksport morski, dają- 
cy pracę kolei, będący fundamentem życia na- 
szej młodej floty handlowej, eksport, który był 
dźwignią rozwoju Gdyni, który stwarza ożywie- 
nie polskich transportów, zdążających ku mo- 
rzu — jest nietylko zagadnieniem gospodarczem, 
ale i politycznem. Dlatego tej placówki bronimy 
z jaknajwiększym nakładem energii. 

Pozostaje zmniejszenie kosztów produkcji. 

Następujące pozycje są, względnie muszą 
być obniżone. Poważna redukcja pensyj dyrek- 
torów, oraz zmniejszenie kosztów organizacji 
wyniesie rocznie 3 miljony złotych. Zniesienie 
płatnych urlopów robotniczych daje roczną o- 
szczędność 8.700.000 złotych. Te dwie oszczę- 
dności nie wystarczają i stąd przemysł musi ob- 
niżyć płace pracowników biurowych i robotni- 
ków, gdyż 1% obniżki stanowi miesięcznie przy 
płacach robotniczych 217.000 złotych, przy pła- 
cach urzędniczych 40.000 złotych. Przystępując 
do redukcji zarobków robotniczych, nie jesteśmy 
pierwszymi. Przeciwnie, obniżono zarobki ro- 
botnicze na niemieckim Górnym Śląsku w ciągu 
ub. roku: 1 maja o 6 proc., 8 października o 7 
proc., 1 stycznia bież. roku o 10 proc. Identycz- 
nie obniżono zarobki w Zagłębiu Ruhry. We 


Bezczynne wagony 


Spadek przewozów towarowych na P, K. P. w gru- 
dniu 1931 r. wyniósł w porównaniu z listopadem 31 proc., 
a w pierwszej dekadzie stycznia r. b. 48 proc., w porów= 
naniu z tym samym okresem r. ub. W rezultacie liczba 


| bezczynnych wagonów towarowych wynosi 75.000, zajmu- 


jących ponad 700 kim, toru. 

Celem przeciwdziałania temu niepomyślnemu układowi 
stosunków, który stawia pod znakiem zapytania przewi- 
dzianą w preliminarzu P. K. P. na rok bieżący wysokość 
wpływów, opartą na obliczeniach, że przewozy towarowe 
będą w r. b. tylko o 3 proc. mniejsze, niż w roku 1930, 
wysuwane są różne projekty, a m. in. projekt wstrzyma- 
nia ruchu towarowego w niedziele į Święta. Trudno jest 
narazie przewidzieć, jak do tego projektu ustosunkują się 
zainteresowane sfery gospodarcze. Niemniej wydaje się, 
że nie byłby on na rękę przemysłowi węglowemu, gdyż 
wstrzymanie ruchu w pewnych dniach, pociągnęłoby za 
sobą konieczność przetrzymywania statków w portach, za 
co kopalnie odpowiadają. 


Obniżenie płac i czasu pracy 
w hutnictwie niemieckim 


Z Berlina donoszą, że od 1 b. m. zarobki w niemieckim 
przemyśle hutniczym i żelaznym zostały zredukowane 
wyrokiem rozjemczym. 

Stawka płacy dla robotnika wykwalifikowanego zo- 
stała ustalona na 70 fenigów za godzinę (dotychczas 75 
fon.) — obniżka zatem wynosi 6.7 proc.; stawka płacy dla 
robotnika pomooniczego została ustalona na 55 fenigów za 
godzinę (dotychczas 60 fenig.) — obniża w tym wypadku 
wymosi 8,3 proc. Pozatem obniżono gwarantowany zaro- 
bek akordowy z 15 proc. na 10 proc. 

Co się tyczy czasu pracy, to od 1 b, m. praca w sza- 
łowniach w niedzielę ma się rozpoczynać © godz. 22-ej (do- 
tąd o 19-ej). W przemyśle hutniczym ilość godzin robo- 
czych obniża się z 57 tygodniowo do 54, a w dalszym z 
52 godzin do 48. Pracodawca jednak jest uprawniony, po 
wysłuchaniu opinii Rady Załogowej, do zarządzenia pracy 


Francji obniżono je 1 kwietnia o 4 proc., a 11) dodatkowej, o ile wymagają tego konieczności zakładu lub 
maja o 2 proc., przeciętnie o 7 proc. W Belgji | jeśli zamówienie ma być na termin wykończone. Regula- 


było pięć obniżek: od 6 sierpnia 1930 r.: o 5 cję czasu pracy ustalono na czas do 30 września 1932 r. 
proc., o 4 proc., o 5 proc., o 5 proc. i o 5 proc. | Wyrok rozjemczy Co do taryfy plac został przez praco- 


W Anglji w okręgu Bristol 19 kwietnia 31 r. ob- 
niżono zarobki o 542%. W Polsce poziom zarob- 
ków trwa bez zmian od 15.VIII.29 r. 

Umowa z robotnikami obowiązywała prze- 
mysł do dn. 1 lutego i została dotrzymana. Bvło 
jasnem dla każdego, kto śledził przebieg wypad- 
ków, że po tym terminie muszą nastąpić zmiany. 
Liczne konferencje i prace komisyjne, o których 
prasa podawała wiadomości, nie pozostawiały 
pod tym względem żadnych wątpliwości, tem- 
bardziej, że ostatnio sytuacja przemysłu węglo- 
wego była bardzo dokładnie badana przez Ko- 
misję, pracującą pod przewodnictwem dyrektora 
departamentu górniczo-hutniczego min. Przemy- 
słu i Handlu p. Cz. Pechego. 


Nowa taryfa drobnicowa 


Mimisterjum Komunikacji opracowuje obecnie reformę 
taryfy drobnicowej. Nowa taryfa drobnioowa ma wejść 
w życie z dniem 1 kwietnia roku bież., a projekt tej taryfy 
będzie wykończony w ciągu lutego r. b. Ministerjum Ko- 
munikacji, jak zwykle, prześle projekt swój do opinji or- 
ganizacjom i związkom przemysłowo - handlowym, 

Reforma taryfy drobnioowej pójdzie w kierunku jej 
uproszczenia i poważnego obniżenia stawek. Z pięciu do- 
tychczasowych klas taryfy drobmioowej stworzona zosta- 
nie jedna. Wytyczną nowego projektu jest dążność do 
stworzenia takiej tabeli taryfowej, aby stawki taryfowe 
były niższe zależnie od ilości przewożonej drobnicy oraz 
przestrzeni transportu. Im dłuższa przestrzeń i większa 
waga, tem niższa stawka. 

Pozatem projekt zawierać będzie specjalną wyjątko- 


wą klasę taryfową, dla towarów o charakterze aprowiza- 
cyjnym i społecznym. A więc tego rodzaju towary, jak 
artykuły pierwszej potrzeby “mąka, chleb, mięso i t. d., oraz 
książki, druki, rekwizyty, teatralne i t. d. korzystać będą 
z tej specjalnie niskiej klasy taryfowej. 

Taryfa wprowadzi specjalną opłatę ekspedycyjią w 
wysokości od 50 gr, do 1 zł. od każdej przesytki drobni- 
cowej bez względu na wagę i długość przewozu. Celem 
umożliwienia łatwiejszej orjentacji taryfa zawierać będzie 
wykaz opłat taryfowych dla każdego cióżaru na każdą 
odległość. Sumy te prócz stawek taryfowych zawierać bę- 
dą opłaty dodatków za ważenie, za ładowanie i wyłado- 
wanie oraz specjalną opłatę ekspedycyjną. W ten sposób 
każdy będzie mógł się łatwo zorientować w opłatach wpro- 
wadzonych przez nową taryfę drobnicową. 


Eksport produktów naftowych 


W grudniu r. ub. wywieziono z Połski 6.755 ton ben- | skandynawskie. W pierwszych dwóch dekadach grudnia | siony został na nową linię Gdynia — Rotterdam, rozpocz- 


dawców przyjęty, a przez pracobiorców odrzucony; na- 

| leży jednak oczekiwać zatwierdzenia go w całej rozciągło- 
ści przez ministra pracy Rzeszy. Wyrok w sprawie czasu 
trwania pracy został przez obie strony przyjęty. 


INFORMACJE 

— POMYŚLNE WYNIKI WYWOZU ZIEMNIAKÓW. 

Zorganizowanie planowego wywozu ziemniaków-sa= 
dzeniaków dało, jak wykazuje obecnie statystyka, nięzwy- 
kle dodatnie wyniki. W ciągu roku ubiegłego, będącego je- 
| dnocześnie pierwszym rokiem planowego wywozu tego ar- 
|tykułu, eksport ziemniaków - sadzeniaków osiągną! cyfrę 
800.000 kwintali, wartości około 6-ciu milionów zł., a za- 
tem, w porównaniu z rokiem poprzednim, wzrósł prawie 
trzykrotnie. 

Wzrost wywozu tłumaczy się zupełną zmianą jego 
struktury, gdyż utworzony specjalnie w tym celu Związek 
Eksporterów  Ziemniaków, kierował swe transporty na 
bezpośrednie rynki odbiorcze, a mianowicie do Francji, 
| Szwajcarii, a częściowo również do Anglii. 

— ROKOWANIA © KONTYNGENT WYWOZU PRZE- 
TWORÓW MIĘSNYCH DO SZWAJCARII 

W końcu bieżącego tygodnia wyjeżdża do Szwajcarji 
dyrektor Polskiego Związku Wytwórców i Eksporterów 
Wędlin, inż. L. Żelaski, Wyjazd inż. Żelaskiego związany 
ie: ze zbliżającym się terminem wygaśnięcia traktatu 
handlowego polsko - szwajcarskiego i powstających mo- 
| żliwości wywozu polskich przetworów mięsnych do Szwaj- 
carji. 
| Bezpośrednie rokowania dyr, Żelaskiego w Bernie w 
| chwili kontyngentowania przywozu artykułów żywnościo- 
wych przez rząd federalny, przyczynia się zapewne do 
podniesienia wysokości kontyngentu „jaki będzie przyznany 
Polsce. 

— POLSKIE STATKI NA BAŁTYKU 

Statek „Żeglugi Polskiej“, „Chorzów“, który przenie- 


zyny wartości 1.239 tys. zł. i 1,892 t. parafiny na sumę | ceny wykazywały w dalszym ciągu poprawę w stosunku nie we wtorek ładować drzewo, a mianowicie podkłady 
1.252 tys. zł. W listopadzie r. ub, eksport benzyny przed- | do notowań listopadowych, a to zarówno w benzynie, jak , kolejowe, 200 ton cynku oraz cukier. Statek kursować bę- 
stawiał wartość 1.287 tys. względnie 1,999 tys. zł, Widzi- | i mafcie. Niezmienione pozostały notowania za olej gazo- . dzie na nowej linji regularnie co 10 dni, odchodząc z Gdy- 
my z powyższego, że wywóz benzyny w grudniu ft: ub. | wy, oleje smarowe i parafinę. W ostatnich 10 dniach grud- | ni 5, 15 i 25 każdego miesiąca. X} 
nieco się zwiększyła jak można wnioskować z pobieżnych | nia dał się jednak zauważyć przy benzynie į nafcie nie-| „Przybył do Gdyni, po odbyciu próby, statek „Śląsk“, 
obliczeń wzrósł również eksport innych produktów nafto- | znaczny spadek notowań, a to na skutek obniżenia cen | pierwszy ze statków, budowanych przez „Żeglugę Polska“ 
wych, z wyjątkiem parafiny. Izba Przemysłowo-Handlo- ' amerykańskich i rumuńskich, dla towarowo-pasażerskich linij regularnych. Statek 
wa we Lwowie stwierdza, że przyczyny wzrostu eksportu Ograniczenia obrotu dewizowego na rynkach śŚrod- | „Śląsk* posiada tonaż 1.385 ton brutto, szybkość 12 węz- 
w miesiącu sprawozdawczym są następujące: dalszy sezo- | kowo - europejskich wpływają hamująco na normalny bieg łów. Statek posiada kilkanaście komfortowo urządzonych 
nowy wzrost zapotrzebowania ną naftę i niezły wywóz | interesów. Najgorzej przedstawia się dla nas sytuacja na | miejsc pasażerskich I-ej klasy, jedno i dwuosobowe kabi- 
benzyny z powodu zadawalającego stanu pogody. Nadważ- | Węgrzech, trudno jest również wydostać gotówkę z Au- | ny, piękny sałon_i t. d. Jest on specjalnie mocno zbudo- 
niejszym i największym rynkiem zbytu polskich produk- | strji, najłagodniejszy przebieg mają w praktyce ograni- wany do pływania w lodach. Posiada wszelkie najbar- 
tów naftowych pozostaje nadal Czechosłowacja, dokąd w | czenia dewizowe w Czechosłowacji. Wysiłek polskich firm dziej nowoczesne urządzenia, co czyni go jednym z najlep- 
miesiącu sprawozdawczym wysłano większe ilości benzy- | naftowych, eksportujących zagranicę, idzie w tym kiorun- szych statków tego typu na Bałtyku. 

ny surowej. Ponadto konsumentami polskich produkiów | ku, by zrealizować zamrożone należytości „gotówkowe w — PODWYŻKA NIEMIECKIEGO CŁA NA MASŁO. 

` naftowych są również inne kraje Europy środkowej -— Z | tych krajach, które wprowadziły w ostatnich miesiącach | Dziennik Ustaw Rzeszy z dnia 20 stycznia r. b. ogła- 
wyjątkiem Niemiec, oraz Łotwa, Litwa, Anglia i kraje | 1931 r. ograniczenia walutowe. sza rozporządzenie rządu Rzeszy, wprowadzające pod- 


wyżkę cła na masło. Nowe stawki celne na masło wcho* 
dzą w życie z dniem 23 stycznia r. b. Nowa autonomiczna 
stawka celna na ser w wysokości 17 marek za centnar 
wejdzie w życie z dniem 1 lutego r, b. 


— BILANSE HANDLOWE POD ZNAKIEM DEFICYTU 


Według tymczasowych obliczeń, bilans handlu zagra- 
nicznego Szwecji za rok 1931, zamknięty będzie sałdem 
pasywnem w wysokości 325 miljionów koron, W grudniu r. 
ub. eksport przewyższył import o 15 mili, koron, „wobec 
czego ogólny rezultat za rok ubiegły nieco się poprawił. 
Znaczny ten deficyt bilansu spowodowany jest spadkiem 
eksportu drzewa j rud żelaznych, przy równoczesnym 
wzroście importu kawy, owoców i ziemniaków. 


Saldo pasywne bilansu handlowego Szwaicarii za rok 
1931 wynosi 903 miliony franków szwajcarskich, wobec 
896 milj. fr. szw, w roku 1930. Przywóz zmniejszył się w 
stosunku do poprzedniego roku o 413 miljonów, do 2.251 
miljonów fr., a wywóz o 420 mili., do 1.348 milj. franków 
szwajcarskich, 


|. a 

Filmja 

KINO HOLLYWOOD — „Bal w Operze”. Najsympa- 
tyczniejsze kino dzielnicy południowej, porzuciło wreszcie 
swą tradycję programów, składanych ze słabszego filmu i 
rewii, wracając do czystego kina. Na pierwszy program 
składają się: beztroski film p. t. „Bal w Operze", o któ- 
rym już pisaliśmy, z Lianą Haid i Iwanem Petrowiczem 
w rolach głównych, — oraz dodatki dźwiękowe Foxa. 


L, T. 


Rad re 


DYRYGENT AMERYKAŃSKI 
PRZED MIKROFONEM WARSZAWSKIM 


We wtorek 26 b. m. o godz, 17.35 w koncercie popular- 
nym symfonicznym wystąpi przed mikrofonem warszawskim 
świetny muzyk amerykański Fabian Sewicki, Właściwe jego 
nazwisko jest Kussewicki. Jest on bratankiem niegdyś sław- 
nego kontrabasisty i dziś jeszcze sławniejszego dyrygenta 
rosyjskiego Sergjusza Kussewickiego, Bratanek wstąpił w śla- 
dy stryja; był też naprzód wybitnym kontrabasistą, a następ- 
nie, przeniósłszy się z Rosji de Ameryki, oddał się tam zu- 
pełnie czynności kapelmistrzowskiej. Związany węzłami po- 
winowactwa z Warszawą, przyjeżdża Fabiań Sewicki stale do 
Warszawy. Żona artysty, śpiewaczka p. Marja Kussewicka 
wystąpi tegoż dnia o godz. 22.10. P. Kussewicka z właściwą 
sobie łatwością wnikania w różne style narodowe, odśpiewa 
pieśni starohiszpańskie i nowowłoskie, irlandzkie i francuską 
pieśń J. Szulca, 


ODCZYTY I FELJETONY 
We wtorek 26 b. m. o godz, 16.20 p. Marja Briifferowa 
mówić będzie z Wilna na temat wędrówek krajeznawczo- 
etnograficznych w odczycie p. t. „Z wycieczek po Litwie 
Kowieńskiej*. 


Następnie o godz. 17.10 dr. Edward Łepkowski w tran- 
smitowanym z Krakewa odczycie p, t. „Malarstwo polskie z 
przed stu laty“ nakreśŚli cały szereg sylwetek malarskich wraz 
z działalnością artystyczną, uwypuklając ten zarys porówna- 
niem współczesnego artystem malarstwa zagranicą. 

Wreszcie o godz. 20.00 p. Przemysław Mączewski w fel- 
jetenie p. t. „Dusza Wielkopolski* nakreśli przed mikrofo- 
nem warszawskim charakterystykę psychiki najstarszej dziel- 
nicy Polski, 


WTOREK 
26 stycznia _ 
11.45 — Przeglad prasy. 12.10 — Płyty. 13.40 — 


Radiowy uniwersytet rolniczy. 14.50 — Płyty. 15.15 — 
„Chwilka lotrficza* 15,25 — Przegląd czasopism kobie- 
cych“. 15.50 — Program dla dzieci. 16.20 — Z wycie- 
czek po Litwie Kowieńskiej. 16.40 — Płyty. 17.10 — 


Malarstwo polskie z przed stu lat. Transmisja z Krakowa. 
17.35 — Popularny koncert symfoniczny w wyk. Ork. 


Filharm. Warsz. pod dyr. F. Sewickiego. 19.15 — Ksiaż- 
ka rolnicza. 19.35 — Płyty. 19.45 — Prasowy Dz. Ra- 
diowy. 20.00 — Felieton p. t. „Dusza Wielkopolski“. 


20.15 — Muzyka finlandzka, Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego i Olli Suolahti (kantele), 21.55 — Skrzyn- 
ka pocztowa techniczna. 22.10 — Recital Śśpiewaczy M. 
Kusewickiej, Akomp. L. Urstein. 22.50 — Muzyka tane- 
czna z „Gastronomii". 


AOON TOUR BI WIEC NE UDA IE DOZĄ TRE: LAG PIATE EAEE 


Prosimy o odnowienie prenume- 
raty na m-c luty (I kw.) i uregulo- 
wanie ewent. zaległej. 


„DZIEŃ POLSKE, 23 stycznia 1932 r. 


JUŻ SIĘ UKAZAŁ 


KALENDARZ- 
ALMANACH 


Każdy Prenumerator „DNIA POLSKIEGO*| 


może go otrzymać na następujących warunkach: 


DA R M 0 o ile do dnia 31 stycznia r. b. wpłaci 
prenumeratę za 6 miesięcy zgóry. 
pw: o ile do dnia 31 stycznia r. b. wpłaci 
a 1. zł. prenumeratę za 3 miesiące zgóry. 
o ile do dnia 31 stycznia r.b. wpłaci 
za 1.50 Zł. prenumeratę za styczeń 1932 r. 
Paa o ile powoła się na niniejsze 

za 2.— Zł. ogłoszenie. 
Zamawiać należy najlepiej na przekazach P. K. O. 
Ne 8.575, wpłacając równocześnie odpowiednią kwotę 


Nekrolosja 


Zygmunt Kapuściński, obywatel ziemski, lat 33. Po- 
grzeb odbędzie się dn. 23 b. m. na Powązkach po nabożeń- 
stwie w kościele św. Karola Boromeusza. 


Edward Zadora-Ciszewski, majer em. II pułku ułanów 
grochowskich, lat 47. Pogrzeb odbędzie się w Toruniu 
dn. 23 b. m. 

Eleonora z Dolińskich Świderska, b. obywatelka ziem- 
ska, lat 73. Pogrzeb odbędzie się na Powązkach dn. 23 
b. m. po nabożeństwie w kościele Karola Boromeusza. 

Marja z Kierbedziów Komar, lat 78. Pogrzeb odbę- 
dzie się w Oleszewiczach ziemi grodzieńskiej dn. 23 b. m. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZEDOWE z dn. 23.1 
WALUTY 


Dolary 8.89, Holandja 359.45, Szwajcarja 
174.16, Londyn 30.85 — 30.75, N.-Jork 8.916, Pa- 
ryż 35.13, Praga 26.42, Włochy 45. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 5.01 zł. 


AKCJE 


4 proc. Poż. Prem. Dol. 43.50 — 43, 8 proc. 
L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94, 
7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83,25, 7 proc. L. Z. B-ku 
G. K. 83.25, 5 proc. Państw. Poż. Konw. 40, ,* proc. 
Poż. Dol. 54, 7 proc. Poż. Stabil 53.50 — 55.50 — 
53.75, 41⁄2 proc. L. Z. zł. 41 — 41.25, 8 proc. Miej- 
skie zł, 63 — 64.50 — 63.50, 


PAPIERY PROCENTOWE 


Bank Polski 100.50 — 100.25, Bank Powsz. 
Kred. 100. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZJEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 22.1. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wągonowych: żyto 25.75—26.50, pszenica 
dworska 25.50 — 26.00, pszenica zbierana 25.00— 
25.50, owies zbierany 21.00 — 21.50, owies 
jednol. 23.00—24.50, jęczmień na kaszę 21.00— 
21.50, jęczfhień browarowy 23.50—24.50, groch 
polny jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 30 — 
34.00, rzepak zimowy 33.00 — 34.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 220—260, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 360—420, mąka pszenna luksusowa 43.00— 


50.00, 4/0 38—43, mąka pytlowa 40—42, sitkowa: 


31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 15.50— 
16.00, średnie 15.00—15.50, żytnie 12.50—13.00, ku- 
chy lniane 24.00-25.00, rzep. 19.50-20.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 20.00—21.00, peluszka 26—28, sera- 
dela podwójnie czyszczona 27—29, łubin niebieski 
15.50—17.50, łubin żółty 18—20, wyka 2:—26, 
siemie lniane 36—38. Obroty średnie przy tenden- 
cji słabej. 


a O A yy w 


Nr. 23 


POZNAŃ, 22.1. Żyto 26.75——,—, pszenica 2450— 
24.75, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 20.00—21.00, b) 
wagi, 68 kg. 21.50 — 22.50, jęczmień browarewy 24,00— 
25.00, owies 20.50—21.00. mąka żytnia 65 proc. 36.50—37.50, 
pszenna 65% 35.75—37.15, otręby żytnie 15.25—15 75, pszenna 
14.00—15.00, sszenne grube 15,00—16.00, rzepak 33,00—34.00, 
wyka letnia ———, peluszka ———, grech Victeria 23—27, 
Folgera 29—32. Usposobienie słabsze. 


KRAKÓW, 22.1. Pszenica dworska czerw, 26.25—76 50, 
biała 25.75-26, targowa 25—25.50, żyto dworskie 24.0—24.,50, 
targowe 23.50—24, owies dworski 24.00— 500, targowy 21.) 
22.00, mąka pszenna grysikowa 44—46, 45% 43.00—43.50, 60% 
41.00—41.50, kongresawa 45% 41.00—42.00, grysikowa 42-43, 
4/0 39—10, żytnia krakowska 65% 40 00--40.50 poznańska 65% 
41,00—41.50, razowa żytnia 34.50—35.00, otręby żytnie i psze- 
nne 14.00—14.50. Tendencja słaba. 


LWÓW, 22.1. Ceny giełdowe za 100 kg. parytet Pedwo- 
łoczyska: żyto małopolskie jednolite 24.75—25.00, zbiorowe 
24.00—24.25, pszenica dworska 23./5 — 24,25. Usposobienie 
spekojne. 


Biuletyn meteorologiczny 


«| Wedlug danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 


w Warszawie. 
| Sobot:dn. 23 stycznia 1932 r. g. 8 r. 


Stan nieba 


| 


ł 


Miejsce 
obseiw. 


Ciśnienie 
atmosf. na 
za- 
chmu- 
rzenie 


wmm, 


opady 


‘į Gdynia 79. 0 | pechm 
Bydgoszcz 81. 0 k 
|| Poznań 81. 0 mglist. 
Kraków 81 0 pochm 
|f Zakopane 82.1 0 melist. 
|| Warsz. 810 0 pochm 
ję Lublin 80.9 0 | mglist. 
if Lwów 80.6 0 pochm 
/Ą Pińsk 19,7 0 . 
Białystok 79.5 0 | mglist, 
Wilno 76.9 0 pochm 


Dziś w Warszawe © godzinie 10 rano ciśnienie 770.8 
na poziomie 120 m., temperatura -2.0% C., wilgotneść 96. 
Stan nieba: pochmurno i mglisto. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: po 
chmurnym i mglistym ranku w ciągu dnia rozpogodzenie. 
Nocą i rankiem przymrozki, w ciągu dnia temperatura w 
pobliżu lub nieco powyżej zera, Słabe wiatry południowe. 


Chrześcijańska firma 
istnieje od 1980 roku 


Skład fabr. MASZYN DO SZYCIA 
B. KULESZA; 


WARSZAWA, 
ulica Nowy - Świat 59, 


oleca maszyny do szycia 
Systemu SINGERA bębenkowe 
pierwszorzędnej jakości; cena 
250 złotych, poprzednio kosztewała 300 zł. Takie same 
na skromniejszych stołach tylko po 225 zł. Po nade- 
słariu 40 zł. zaliczki każdemu przyślemy maszynę na 
miejsce. Zaznaczamy, że wobec ciężkich bardzo czasów, 
pestanewiliśmy sprzedać 200 maszyn niżej cen własnych, 
Za dobroć maszyn 20-letnia gwarancja. Nie wierzcie 
pokątnym doradcom, że sprzed'jemy maszyny używane, 

przeciwnie, wszystkie są nowe. że 


DGŁOSZERIA BROBNE 
Biure  Zborowskie' 


Mazewiecka 4. Schwester: hi- 
gjena leczenie niemowląt. Go- 
spodyni wiejska — 6-letnie 
świadectwa. 3879 


Młody energiczny, samo- 


dzielny skromnych 
wymagań poszukuje od zaraz 
posady rządcy. Pierwszorzę- 
dne referencje p. p. Ziemian z 
Kaliskiego, i długoletnie świa- 
dectwa. Adres maj. Żuzki po- 
czta Sokołów Podlaski Roman 


z długoletnią samo- 
Rządca dzielną praktyką, o- 
beznany z gospodarstwem ryb- 
nem i leśnem pracował samo- 
dzielnie w dużych majątkach, 
poszukuje od 1 kwietnia lub 
! lipca posady. Łaskawe zgło- 
szenia kierować do Admini- 
stracji pod „Samodzielny”, 
9 


Rząłca - Administrator 


kawaler, lat 43, pos. wyższe 
wykształcenie fachowe, obez- 
nany z wszelkiemi gałęziami 
gospodarstwa rolnego, jak 
rownież z hodowlą inwenta- 
rzy. 16 lat praktyki we wzo- 


| Buczacki. 3901 |rewych gospodarstwach w 
Poznańskiem i na Pomorzu. 

Osoba inteligentna lat śred- | Może się wykazać dobremi 
nich, znająca się na | świadectwami i referencjami 


wykwintnej kuchni, gospodar- 
stwie wiejskiem i wszystki em 
co wchodzi w zakres takowego 
poszukuje posady. Łaskawe 
¡oferty „Dzień Polski" Szpital- 
Ina 1 dla „Selidnej”, 3800 


byłych Panów szefów. Szuta 
posady samodzielnej od 1.IV 
1932. Miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„Dnia Polskiego“ pod nr. 3905. 
3903 


ZJ KOALA AZSR U POSEI A SATA VEE TORZE ARON EPE OCZ ODWECIE SCTP CYCATE CKE STY DEEA ESA ZOO CORE ITO TDP: 1 a E E E OTRE SES WRZE WSPARCIA 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty red; W tekście so gr, reki”vny 40 gr., nekrelogi de 50 mm. 20 gr., Je 160 mm. 40 gr., wyżej 
m AO Am 


Zwyczajne (6 szp.) 15 gr., tabel. | cyfrowe (6 szpait) :46 gr. 


wyraz 8.gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranieznyeh © 160 proo. drożej. Za termino'vy druk ogłoszeń admin. nie odpewiada. 


» 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


Drobne za wyraz 15 gr. Posady i prace (poszukiwane) ag 


—— ren a 


PRENUMERATA: w 


Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


Zagranicą 
zmiana adresu 


miesięcznie zł. 5. 


mies. zł. 10. 


KONTO 


50 gr. CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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Wyd: POL. POWSZ, SP. WYD. .. 


Drukowano m „Drukarni Mazowieckiej", Szpitalna L _ Redaktor odpowiedzialny: ST, TELSZEWSKI 


